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Pakt o nieagresji z Sowietami 
ma być podpisany przez Polskę w przyszłym tygodniu. 


BERLIN, 23. VIL — Z Paryża 
donosi „Vossische Zeitung” : 

Polsko-sowiecki pakt o niea- 
gresji ma być 23 b. m. podpisa- 
ny przez Polskę, 

„Polski: minister spraw zagra- 
nicznych, Zaleski, czekał z pod- 
pisaniem układu, który już w lu- 
tym r. b. był parafowany, by u- 
możźliwić Rumunji przeprowa- 
dzenie rokowań w sprawie po- 
dobnego paktu z Sowietami. 

„Rokowania rumuńsko - so- 
wieckie nie doprowadziły do po- 
zytywnego rezultatu, Rosja bo- 
wiem nie chciała zagwarantować 
Rumunji posiadania Besarabji! 

„Również ze strony francus- 
kiej kładzie się od pewnego cza- 
su silny nacisk na to, aby Ru- 
munja doszła jaknajprędzej do 

orozumienia z Sowietami, gdyż 
ncusko-sowiecki pakt o nie- 
agresji, parałowany w roku ubie- 
gym, który tworzył podstawę 
alszych rokowań rządu war- 
szawskiego i bukareszteńskiego 
z Sowietami, podpisany ma oe 
dopiero wówczas, gdy Polska 
i Rumunja ze swej strony osią- 
ćną porozumienie z Rosją. 


la Francji porozumienie jej 
wschoc ich sojuszników. z.Rosj 
sowiecką jest poważnem odcią- 


żeniem pod względem militarnym, 
jak i finansowym, gdyż pozycje, 
płynace w ostatnich latach do 

umunji i Polski, służyły pośre- 
dnio lub bezpośrednio do ubez- 
pieczenia granic tych krajów na 
wschodzie”. 

Wiadomości „Vossische Ztę.* 
co do terminu podpisana polsko- 
sowieckiego u.o nieagresji 
nie są ścisłe, 

Pakt — jak się dowiaduje- 
my z kół miarodajnych — bę- 
dzie podpisany w dniach naj- 
bliższych, możejuż w poniedzia- 


[aldecker — przedstawiciele byłego rządu Prus, 


+. 


tek przyszłego tygodnia, ścisty| ` 


jednak termin jak i miejsce, 
gdzie ta formalność będzie 


dokonana zostanie ustalony 


dziś w godzinach popołudnio- 
wych. 


Ratyfikacja paktu nastąpi 


prawdopodobnie na jesieni. 


rym oznajmił, iż rokowania rumuń 


sko-sowieckie w sprawie paklu o 
nieagresji trwają w Genewie bez 


BUKARESZT, 23. 7. (PAT) — 
Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Gałenko, u- 
dzielił dzisiaj przedstawicielom 
prasy rumuńskiej wywiadu, w któ- 


przerwy, prowadzone ze strony 
rumuńskiej przez Tilulesca, ze 
strony sowieckiej — przez Litwi. 
nowa. 

W rokowaniach tych pośredni 
czy minister Zaleski, a obecnie 
również poseł polski w Moskwie 
Patek. 


— Tel. 101-399 


Na wypadek, 
podpisała samodzielnie pakt o niee 
agresji nie będzie to jednoznacz 
ne z osłabieniem sojuszu polsko- 


gdyby Polska 


rumuńskiego. Mimo to między 
Polską a Rumunją nie przestanie 
istnieć najściślejsze porozumienie. 
Polska uzaleźniła przytem ratyfi» 
kację paktu z Sowietami o nies 
agresji od podpisania przez Sowiee 
ty analovicznego paklu z Rumun- 
ją. Polska, według oświadczenia 
rumińskiego podsekretarza stanu, 
uważa za potrzebne podpisanie 
paktu o nieagresji z Sowietamy 
już obecnie, ze względu na specy, 
ficzną sytuację międzynarodową, 


„Po wyborach -marsz na Berlin!” 


władzę, lecz — walka dwóch systemów... 
Gorączkowa agitacja Hitlera. 


Nie walka o 


BERLIN, 23.7. (PAT) W ciągu 
ostatniej doby zawieszono szereg 
nowych dzienników, 

Zawieszóno „Arbeiter Illustrier- 
te Zeitung“ zato, iż dziennik ten 
kolportowano bezpłatnie wraz z 
odezwą, nawołująca do strajku ge- 
neralnego. Na. osiem dni zawie- 
szono „Ach Uhr Morgenblaft*, 
nadprezydent prowincji w Koblen- 
cji zawiesił wydawnictwo kamtuni- 


stycznej „Freiheit“, w Kilonji zas 
Rosją | vjesił arein prowincji. $0- 


cjałdemokratyczną „Schleswig Holl- 
stein Zeitung". 

Zato skrócił trybunał Rzeszy 
termrin zawieszenia hitlerowskiego 
„Anugrifia”, którego nakład ukazał 
się już dzisiaj, chociaż termin za- 
wieszenia wydawnictwa upływa 
dopiero w poniedziałek. 


GLIWICE, 23.7. (PAT) 22 bm 
przybył tutaj Hitler, samochodem 
z INussy, witany przez liczne rze- 
sze swych zwolenników, ofaz wie- 
lu umundurowanych hitlerowców. 

Nie wysuwając żadnego pro- 
gramu, Hitler stwierdził, że nie 


poczuwa się do odpowiedzialności 
za Czymy obecnego rządu Rzeszy, 
uważa jednak, iż ostatnie wypadki 
w Berlinie (ustanowienie komisa. 
rza Rzeszy dla Prus, usunięcie 
ministrów i t. d.) było naturalną 
konsekwencją biegu wypadków 
i gdyby on był u władzy, prze- 
prowadziłby to samo szybciej i 
gruntowniej. 

Ruch  naradowo-socjalistyczny, 
według słów Hittera, jest ponad. 
partyjny gdyż grupuje w obronie 
uiemczyzny wszystkich, bez wzglę- 
du na klasę społeczną, zawód i 
wyznanie. Huch ten nie jest wal- 
ką o rządy nad Rzeszą, lecz walką 
dwóch systemów. 

NUSSA (PAT). — We wczo- 
rajszej manifestacji przedwybor- 


czej wzięło udział około 12 ty- 
sięcy osób, w tem wielu hitle- 
rowców w umundurowaniu, 

Po zagajeniu zebrania zabrał 
głos Hitler, który tego samego 
dnia przemawiał w czterech in- 
nych miejscowościach na Ślą sku. 
odbywając podróż własnym sa- 
molotem. 

Przemówienie swoje ograni- 
czył Hitler do ostrej krytyki-sy- 
stemu rządowego zapowiadając, 
iż w Trzeciej Rzeszy będzie le- 
piej: będzie tam wolność, chleb, 
praca i sprawiedliwość. 

W dalszym ciągu -swego prze- 
mówienia zapowiedział Hitler zli- 
kwidowanie wszystkich partji į wal- 
kę do ostateczności, bez przebiera- 
nia w środkach. 


Przedwyborcza licytacja 
w Niemczech. 


W końcu Hitler przesłał poza 
drowienia „braciom z zagranicy”, 
wyrażając przekonanie, iż ziemie, 
zabrane przed trzynastu laty, wrócą 
niedługo do Niemiec. 

BERLIN, 23. 7. (PAT) W Hole 
zminden poseł narodowo = socjalie 
styczny Zillse1 wygłosił dłuższą 
przemówienie, w którem oświade 
czył m, in. iż czas już najwyższy, 
aby narodowi socialiści objęli step 
rządów w państwie, , 

Po wyborach w dniu 31 lipcg 
— oświadczył mówca — 

nastąpi marsz na Berlin, 
Czy marsz ten będzie legálnym — 
zależy to od stanowiska drugiej 
s trony. 


stronnictw 


„Korytarz polski — zarzewiem przyszłej wojny*... 


LIPSK, 23 7.—Nieprzebierająca | dzynarodowych wypływających z | narodowego, 


w środkach i metodach agitacja j Traktatu Wersalskiego, który, zda- 
przedwyborcza zawrz: ła w Saksonii | niem stronnictw niemiecko-narodo« 
na całej linii. wych, jest największą hańbą histo- 
W-zystkie stronnictwa polityczne |1ji współczesnej, 
począwszy od komunistów, poprzez Hasła naczelne przyszłego rządu 
socjal-demokrącję i centrum, do 
skrajnej prawicy, nawzajem prześci- 
gają się w gwałtownych napaściaci 
na Traktat Wersalski i „niemoźl.- 
we* granice wschodnie. Przywódcy 
zgodnym chórem wzywają społe- 
czefńistwo do zdecydowanej i nieu- 
stępiiwej wałki o realizację wszyst- 
kich życiowych postulatów rewizjo- 


to bezwzględna rewłe 
zja Traktatu Wersalskiego, wprowa: 
dzenie w Niemczech powszechnego 
obowiązku służby wojskowej i zmy= 
cie winy za wybuch wojny Świato+ 
wej. 


W piętnastą rocznice 


P. prezydent Rzplitej na uroczystości pułku * 
ułanów krechowieckich. 
AUGUSTUW, 23,7, (PAT) —|krótkiam przemówieniu zapewnił 


nist ch. Rychlej, czy później — |P. Prezydent Rzeczypospolitej udał |p. Prezydenta, iż ułani krechowiec- 
zioła z: A> as paść grę się dzisiaj na uroczystości l5-lecia|cy zawsze będą gotowi, podiv 


polski*, stanowiący zarzewie przy- |bitwy pod Krechowcami, 


szłej wojny światowej. 


obcho- | swej 
dzone przez | pułk ułanów im |ofiar 


tradycji, do największyci 


dla Ojczyzny. Zawsze im 


Niepodlegające żadnej wątpliwo- | Bolesława Mościckiego w Augu- |przyświecać będzie przykład i 


ści zwycięstwo idei narodowo wol- | stowie. 
nościowej w wyborach do parla- 
RE Rn w sierpniu r. b. 
przynieść musi rozwiązanie drasty- 
cznych i W w narodowe ły podchorążych piechoty. 

uczucia niemieckie problemów mię- Następnie p. Prezydent udał 
a e Sie do Augustowa w towarzystwie 

Węgiel polski do 


zydent w Ostrowi Mazowieci kiej, 
e wziął udział w święcie szko- 


gen Fabrycego. s 


szereg 
Rzeszy, |do 2000 tonn każdy o z dań | 198 ta w liczbie 18 oficerów | lasy. 
jezienia wolski z -|i 169 ułanów. 
kka do riandja w. Po apelu 


świetlana postać pierwszego szefa 
Po drodze zatrzymał się p. Pre- | pułku, Bolesława Mościckiegi 


Wściekła krowa zara: 


ziła całą rodzinę. 


5 Do Augustowa p. Prezydent WILNO, 23, 7. (PAT)—We wsl 
landji. przybył o godz. 19 min. 30. Gieladziny wściekły pies pokąsał 
LONDYN, 23. 7. — W związku Dowódca pułku, pułkownik dy- |krowę mieszkańca tej wsi Szermisa, 
wojną celną pomiędzy Irlandją a|plomowany Strzelecki, ma czele | Mieszkańcy, którzy o wypadku nie 
MA eo i OJ AA POKI 
> 5 win cz a. 
ogłasza depeszę ze Sztokhomu pusu, gen. i zo ra © 
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Sprawa ministrów rządu pruskiego 
odroczona do poniedział | 


BESEIN.. 23,7 (PAT). — r 

TOZpraw trybunalu stanu w 
znalazła sprawa usu- 

ministrów prus 


bunału ode 


wie obecny, 
Rzeszy nie na* 
piśmiennego 0* 
świadczenia, któreby uzasadniało 
dokonane przezeń posunięcia. 

Po odczytaniu wniosków, a 
m. in, tekstu ostatniego dekretu 
prezydenta Hindenburga, prze- 
wodniczący trybunału oświad- 
czył, iż zbytnia obfitość nagro* 
madzonego materjału pozw: 
wątpić w rozpatrzenie sprawy 
jeszcze w dniu dzisiejszym, wo* 


bec czego 
że 


Przedstawiciel rządu 
skiego Brecht zbijał rady je 


koby rząd pruski nie konał 
tiin, jakie nakladala nań 
konstytucja oraz żarządzenia 


rządu Rzeszy. Dalej występo- 
wał przeciwko zarządzeniom, za- 
pozy: di Ory Ba sj i 
innye. w 
Nastepnie przedstawiciel rzą 
du Rzeszy, zbijając kolejno za- 
rzuty, zawarłe we wnioskach 
rządu pruskiefo, domagał się od- 
rzucenia ich. 

Pod koniec rozpraw prezydent 
Bumke wygłosił przemówienie, z 


w dóopodob: jest, | którego treści wyniks, Iż przewod- 
zapadnie Saióo w zie niczący trybunału stanu 


m 
o 1a inż I aiw za do 


szuka dro- 
załatwienia 


rządem 
uk a słuszność + 
azuje okoliczh przewod: 
niczący Bumke wezwał przedstawi» 
cieli obydwu stron, aby przedstawi- 
li konkretne wnioski, poczem od- 
roczył dalsze rozprawy do ponie- 
działku, do godz. 13. 

Rozprawa w trybunale stanu bu- 
dzi w mieście olbrzymie zainiereso- 
wanie. Tłum otaczał bez przerwy 
gmach obrad trybunału. Wejść do 
gmachu strzegły silne patrole poll- 
cyjne. 

Na sali rozpraw, oprócz kores- 

derńtów piem miejscowych isto- 
ectnych, widziano przedstawicieli 
prasy zagranicznej. 


Wstrzymanie urlopów w policji berlińskiej. 


Komendant Heimansberg zwolniony z aresztu. 


BERLIN, 23,7, — Z wielkiem 
zainteresowaniem oczekiwany 
jest przebieg i wyniki konfe- 
rencji z przedstawicielami kra- 
jów Rżeszy, na kłórą osobiście 
wyjechał do Stutgartu kanclerz 
Papen. Jednym z głównych 
przedmiotów obrad konferencji 
ma być sprawa zarządzeń przes 
ciw komunistom i ewentualne 
rozwiązanie partji komunistycz- 
nej. 

Sytuacja zdaje się być nadal 
bardzo poważna, o czem świad- 
czy wydane zarządzenie komen- 
danta wojskowego, gen: Rund- 
stedta, wstrzymujące wydawanie 
urlopów w szeregach policji na 
obszarze Berlina. Znajdujący się 
na urlopach urzędnicy policji 
zostali wezwani do natychmia- 
stowego powrotu. Zarządzenie 
to wydane zostało w związku 
2 obawami, iż niedziela, jak 
wszystkie niedziele od szeregu 
tyśodni, przyniesie z sobą nowe 
RY starć w miastach niemiec- 

ch, 


Największą sensacją Niemiec 
fest zwolnienie z aresztów woj- 
skowych uwięzionego byłego ko- 
mendanta policji berlińskiej Hei- 
mannsberga. Zwolnienie to na- 
stąpiło równie nieoczekiwanie, 
jak aresztowanie. Równocześnie 
zwolniony został także reichs- 
bannerowiec Carlsberiih. 

Wydany w związku z tem 
komunikat urzędowy stwierdza, 


O puhar Davisa. 


PARYŻ. 28. 7. PAT) W zam- 
knięciu dzisiejszego tinału między- 
strejowego o puhar Davisa rozeg- 
tuno pry parami: Amerykanie Van 
Ryn i Allison pokonali parę nie 
miecką Prenna i von Cramima, 
w (rzech setach: 6:3, 6:4, 6:1. 

Po drugim dniu prowadzenia 
Amerykanie uzyskali wynik 2:1. 


iż aresztowanie Heimannsberga, 
Carlsbetgha oraz majora Enkego 
nastąpiło na podstawie donie- 
sień, iż organizują oni nielegalną 
akcję, przy pomocy której Hei- 
mannsberg chciał zająć zpowro= 
tem swe stanowisko. 
Dochedzenia nie potwierdziły 


NOWY JORK, 23. 7. Burmistrz 
Nowego Jorku, Jimmie Walker 
zwrócił się do 147,000 urzędników 
miejskićh 2 apelem 6 zrzeczenie 
się jednomiesięcznej pensji celem 
ulżeria finansom miejskim, Nowy 
Jork = mówi burmistrz w swej 
odezwie — potrzebuje głałtownie 
pieniędzy, a ofiara urzędników 


tych podejrzeń co do Heimanns" 
berga i Carlsbergha, nałomiast 
istnieją podstawy co do wdro- 
żenia dochodzenia karno-sądo- 
wego przeciw fnajortowi Enke- 
mu, wobec czego” został on nadal 
zatrzymany w areszcie 


„Urzędnicy — zrzeczcie się pensyj!” 
Oryginalna próba uzdrowienia finansów. 


przyniosłaby miasta 26 milionów 
dolarów oszczędn 

Walker prosi pracowników, o 
jaknajszybszą odpowiedź na jego 
apel, oświadczając, iż w przeciw 
nym razie miasto amuszone będzie 
przystąpić do obniżenia płac, 


Strajk w Belgji jeszcze nie 
zakończony. 


BRUKSELA, 123.7. (PAT) Strajk 
górników tylko częściowo został 
zakończony. Dzienniki podają iż nie 


dania robotników 

miejscowościach stają 

większe. s 
BRUKSELA, 23. 7. (PAT) Poli- 


Aresztowanie działaczy komunistycznych. 


| cja belgijska dokonała licznych à- 
| zz wśród agliatorów | dzia- 
łaczy komunistycznych i natknęła 


można się liczyć z przystąpieniem do |się przy tem na dowody iż na dzień 
pracy przed 26 lipca. W  związkuj! sierpnia przygotowywane były w |świetlsnia obrazu w kinie Czary 
z ustępstwami dyrekcji kopalń żą- Belgji demonstracje. 
w niektórych | miały 


anifestacje te 


Upadłość kina „Luna“. 


Protestowane weksle na 3.500 zł. 


Na wczorajszej sesji sąd han- 
diowy w Łodzi rozpatrywał spra- 
wę ż podania inż. Eugenjusza 
Próchnickiego © ogłoszenie upa- 
dłości firmie Luna, wł. Józef 
Maszycki Kino-Teatr. 


Jak wynika z załączonych do 
| sprawy 4 weksli zaprotestowanych 
na sumę 3500 zł. firma „Luna*, 
wł. Józef Maszycki  Kino-Teait 
zawiesiła wypłaty. 

Sąd przychylił się do prośby 
wierzyciela i ogłosił upadłość fir- 
mie „Luna* oraz*jej właścicielowi 
Józeiowi Maszyckiemu, określając 
chwilę otwarcia upadłości tymcza* 


z obowiązkiem meldowania się raz 
tygodniowo. 
+ 4 * 
Prócz tego sąd rozpatrzył spra- 
wę z podaśniś firmy Zaklady 
Przemysłu  Włókienniczego Do- 


Firma 


iera się swej pracownicy. 


Autorka „rozmaitości“ radjowych w sądzie 


zyć 
skarży centralę Polskiej Agencji Publicyst. 


Na wokandzi - 
Rzeszy | | lazła są ootełało | aE red o 
Przedstaw szczegó- 


ina się ona w 
nenn th lcka pracowała 
s rni a 
przez Isa w oddziale łódzkim 
Polskiej Agencji Publicystycznej jako 


pracownica blurowa, przyczem co 
wieczór wygłaszała t. zw. Rozmal- 
tości w rozgłośni łódzkiej 


trzech miesięcy, czy też aci 
m e Cin za czaś dra 


nia. 

W odpowiedzi na to æ centrali 
nadeszło pismo, iż p. Górnicka jest 
tam nieznara. Wobec tego p. Gôr- 
nicka złożyła skargę w sądzie pra- 
cy. 

Przedstawiciel centrali podtrzy= 


Polskie- | mał na awie twierdzenie, iż p. 

go Radja. Górnicka była tam wogóle niezna- 
Jako autorka feljetonów, oraz | na. 

jako „ kerka” umiała zdobyć Pełnomocnik skarżącej, adw 

sobie c Lewartowicz, wykazał, iż z Jednej 


sympatję publiczności i 
cale uznanie swoich przełożonych, 
dowodem czego jest fakt, iż pracę 
swoją wykonywała w ciągu dwóch 
lat bez przerwy. 

Obecnie, od dnia 1 lipca r. b., 
centrala PAP. w Warszawie, posta- 
nowiła zlikwidować oddział łódzki, 
aby uniezależnić sią od spraw,związa- 
r dp utrzymaniem personelu Od» 

a 


Wobeć tego, iż © tem posunię- 
ciu centrali oddział był na jakiś 
czas m poinłormowany, p. 
Górnicka zwróciła się do Warsza- 
wy z zapytaniem, od kiedy przewi- 
duje się przerwanie pracy, czy cen- 
trala będzie wymagała „odrobienia* 


h, | strony centrala PAP. doskonale by- 


ła poinformowana o pracy p. Gór- 
nlckiej, co wynikało z korespon- 
dencji, wymienianej w ciągu lat 2 
między centralą a oddziałem łódz- 
kim, w której to korespondencji 
niejednokrotnie była mowa o p. 
Górnickiej jako pracownicy oddzia* 
tu PAP. 

Sąd przysądził na rzecz p. Gór- 
nickiej całkowitą sumę powództwa 
za ostatni miesiąc pracy, za urlop 
i za trzymiesięczny okres wypowie« 
dzenia, w sumie ogólnej 2.580 zł., 
z zasądzeniem od centrali PAP. 180 
zł. z tytułu prowadzenia kosztów. 


—— 


Nieszczęśliwy wypadek 
mec. Kobylińskiego. 


Zderzenie automobilu pod Kruszwicą. 


W okolicach Kruszwicy koło 
Gopła wydarzył się w dniu 
wczorajszym w godzinach wie- 
czorowych nieszczęśliwy Wypa? 
dek automobilowy, którego ofia- 
rą padł 
mec, Kobyliński. 


Auto zdążało do Łodzi. W pe- |stępnie odwiezłono ran 
wnej chwili szofer stracił pano-|jego majątku w 


wanie nad kierownicą i wóz nā- 
je e dewo, 

erzenia okazały 
fatalne; mec. Kobyliński odnió: 
poważną ranę glowy. 


Wieśniacy oki wezwali 
moc A eg z 2 
ò nałożeniu prowizoryczne 
o ces przewieziono mec. 
obylińskiego do 


znany w Łodzi adwokat |gdzie lekarza nalożyli szwy 


pękniętą skórę na c 


liżu Łodzi. 
Stan mec. Kobylińskiego nie 


Samobójstwo w kinie. 


Strzał w trakcie przedstawienia, 


Wczoraj wleczór podczas wy- 


rzy ul. Cegielnianej 2 nagle roz- 


U być bardziej burzliwe niż ||egi się wystrzał rewolwerowy. 
się coraz | niedawne demonstracje w niektórych 
miejscowościach zagłębia górniczego | o treści awanturniczej, 


Ponieważ wyświetlano Obraz 
widzowie 
sądzili, że to odgłos spowodowany 
dla uplastycznienia akcji, tymcza- 
sem rozległy się jęki i jakieś cla- 
de upadło na ziemię, 

Wynikła panika, lecz po chwili 
zapalono Światło i okazało się, że 


Wciąż na martwym 
a 


na podłodze leży jakid młody 
cą, dk” ay krwi. 4 
zybyło wkrótce po e 
które stwierdziło, że Pl m jest 
20-letni Mieczysław Wieczorek, le: 
śniczy lasu państwowego w Ko- 
luszkach tamże stale zamieszkały, 
który postrzelił się w celu samo 
bójczym z browninga. 
Lekarz pogotowia po nałożeniu 
opatrunku odwiózł denata w stanie 
ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 


punkcie, 


Sprawa likwidacji strajku 


w Pabjanicach 
natrafia na nowe trudności. 


Ji ) Wczoraj przed południem nade- 
sowo na dzień 22 lipca 1932 r. | szła do łódkiego ocz pracy 
Sędzią komisarzem. mianował sąd |telefyniczna wiadomość z Pabjanic, 
sędziego hańdłowego Pawła Sei- |iż zarząd 

pelta a kuratorem adwokata Leona | odbędzie posiedzenie, na którem o- 
Lachmanowicza, upadłego zaś Ma- | mówi ostatecznie sprawą zalagodze- 
szyckiegó oddał pod dozór policji | nią 


jemmoy wyniki tego posiedzenia 


wiciel związku „Praca“, 


poseł Waszkiewicz, zwrówił się wczo 


firmy zKrusche í Ender“ 


Zani. fety utrzymuje w ta- 


raj do urzędu wojewódzki ego 0 in- 
terwencją, W sprawie tej odbędzie 
sią w województwie w dniu jutrzej. 
stym narada. ? 
Gdyby wystąpienia urzędu wo- 
jewódzkiego do firmy mie dało wy- 
ni ów. pąseł Waszkiewicz wystąpi 
o interwencją do ministerstwa pra- 
oy. Mogłoby to mieć miejsce jed. 
nskże dopiero w środą, 27 b. m. 


bizynka Sp, Akc* o ogłoszenie 
upadłości lckowi Adlerowi, zam. 
w Pabianicach, ul. Warszawska 31. 

Sąd jednak na zasadzie przed- 
stawionych dowodów nie analazł 


Zatarg w przemyśle tasiem gumowych 
a Zabieg i o interwencję min, pracy. 


kom związku i inspektora pra- 


A 3 i a liemy nie astępuje ze sego 
Tę eie e e Ease Aea rozpoczął na abe ch stanowiska i nie choe podnieść sta- 
dzona jego niewypłacalność, Wo- hiki wra, krzy E kę dni E AR SO: piero 
bec tego Sąd uznśł, iż firma „Do- da, wózków ania stawek Poo, na 2a-| przemysłu. K zkich tego 
g z y W dolo wczorajszym odbyło si 
W kilku zakładach skoja ta zo-|w związku kojożje: tia „ak sie, 
stała załatwiona w myśl żądań ro-|us którem wyłoniona. ńwlugneję, 
botaników. która wyjedzie du Warszawy ine 
aiar w AE pw zona ów będzie w Min. pracy, 
u k 0d 7 tygo. czasowe rabięgi na run 
Nale s pd licznych in- ódskim nie dały py ji 


brzynka” mo ponieść aea 
swe edwczesnego wystąpie- 
nia R. e upadłości Adle- 
rowi i zasądzić na rzecz lecka 
Adlera 100 zł, za prowadzenie 
sprawy, 


Guach t »łu, gdzie rozpalrywane było odwołanie b. rza 
Sea dyta góżć analy rzędu 


iazku z dekrewm Hindenburga, —— 


Nr. 203, 
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STANY ZJEDNOCZONE NA WULKANIE. 


Rozgoryczenie mas wskutek bezroboci 


Egoizm amerykańskiej finansjery. — Kpiny z nieszcz 


przygotowani do ucieczki. — Vanderbildt 


Cry Istnieje patriotyzm amery- 
kański? Czy może on wogóle ist- 
nieć w żej bądźcobądź niecałkiem 
jeszcze ideowo  skonsolidowanej 
masie społecznej, na którą składa 
się aż kilkanaście narodów euro- 
pejskich, odmiennych tradycją i 
obyczajami przywiezionemi z ziemi 
swych przodków na nowy ląd, 
których jedynym łącznikiem jest 
„bussiness* i język angielski? Oto 
trzeba stwierdzić, że mimo wszel- 
kich możliwych zastrzeżeń, jakie 
można w tej sprawie wysunąć, 
patrjotyzm amerykański Ist- 

nieje; 

jest jednak całkiem odmienny od 
patrjotyzmu w naszem pojęciu, od 
patrjotyzmu „starokrajskiego*. Tru- 
dno bowiem mówić w stosunka h 
amerykańskich o miłości kraju ro- 
dzinnego -i gotowości poświęcenia 
swego mienia i życia na ołtarzu 
ojczyzny. Tego w patrjotyźmie a- 
merykańskim niema. Gra w nim 
bowiem decydującą rolę czynnik 
inny, pozauczuciowy, a mianowicie 
dolar. Jest to zresztą całkiem zro- 
zumiałe, gdy 


w kraju dyktatury dolara 
patrjotyzm wyraża się właśnie w 
tej, a nie innej dziedzinie. 


Patrjotyzm dolarowy 


Ten patrjotyzm dolarowy prze- 
chodził już różne fazy i przejdzie 
jeszcze różne fazy i przejdzie jesz- 
cze prawdopodobnie przez nieje- 
dną próbę. Przed kilku laty ujaw- 
niał się on w oszczędzaniu przez 
robotnika pieniędzy i zakupywaniu 
przez niego akcyj różnych wielkich 
przedsiębiorstw i towarzystw akcyj- 
nych, kierowanych przez ludzi 


umiejących robić z pieniędzy 
pieniądze i odpowiednio upra- 
wiać spekulację. 
Pozatem wystarczało w święta na- 
rodowe dekorować  chorągiewkami 
samochody, ulice, domy i trawniki 
przed domami, by swe obowiązki 
patrjotyczne uważać za calkowicie 


i bez reszty wypełnione, W kilka 
lat później oblicze  patrjotyzmu 
zmieniło się, 


Przyszedł oktes depresji. Wtedy 
przestała obowiązywać zasada 0- 
szczędności i przyszła kolej na za- 
sadę wydawania pieniędzy na rze- 
czy potrzebne i niepotrzebne. Była 
to odmiana patrjotyzmu, której słu- 
żyło za dewizę podtrzymanie ha- 
mowanego depresją „bussiness'u*, 
I ten okres jednak nie potrwał dłu- 
go. 

Dziś oblicze patrjotyzmu ame- 


Swane więzienie w Moabicie, 


rykańskiego polega na płaceniu 
pak gy podatków, a to w tym 
celu, 
by rząd mógł wspomagać fi- 
nansowo wielkie przedsiębior- 
stwa 

po same uszy zadłużone w ban- 
kach. 

Może ktoś, czytając to, słusznie 
spytać: — a dlaczego nie mówicie 


nic o wielkiej ofiarności całe '|wnych 
społeczeństwa 
szczególnie zaś jego najbogatszych | t'owi, 


sfer, na rzecz bezrobotnych i nę- 


dzujących rzesz robo!niczych? Prze- | nerskich nad oceanem. Ten 
cież słyszy się o tem dość wiele, — |ciwy* 


1932 r. 


= 


a i nędzy. 


ęścia i rozpaczy, — Miljonerzy 


wróży rychłą rewolucję, 


„iicz- 
arystokrata nie waha się o- 


przedewszystkiem zaś o różnych | twarcie pisać o orgłac multimiljo- 
kuchniach bezpłatnych, których fun- | nerów, na które patrzał własnemi 


| datorami są ci lub inni miljonerzy. | oczyma, o ich pogardzie dla nę- 


Jak rzeczy te wyglądają naprawdę? | dzy i nieszczęść ludzkich, 


Bagno miljonów, 


Oddajmy głos jednemu z pe- 
arvstok atów 


amervkańskiego, | Ameryki, Corneliusowi Vanderbild- 


członkowi jednej z pierw- 
szych i najstarszych rodzłn miljo- 


Przygotowania do wielkich 
uroczystości. 


Bogaty program „Dnia Legjonów" w Łodzi. 


sobotę, dnia 6 sierpnia r. b. wego wygłoszone będą przemó- 


w osiemnastą rocznicę wymarszu 
w bój o Polskę pierwszej kadrów- 
ki Legjonów Polskich rozpoczną 
się w Łodzi uroczystości sportowe, 
zorganizowane przez Związek Le- 
gionistów Polskich w Łodzi p. n. 
„Dnia Legjonów*. 

Uroczystości rozpocznie zbiórka 
organizacyj b. wojskowych ze 
sztandarami i orkiestrami, która 
odbędzie się o godz. 6-ej po poł. 
na Placu Dąbrowskiego. O godz. 
18 min. 45 organizacje te wyruszą 
ulicą Prez. Narutowicza, Piotrkow- 
s«ą do Placu Wolności, gdzie na- 
stąpi zjazd sztafet oddziałów Zw. 
Legjonistów Polskich województwa 
łódzkiego oraz wręczenie p. woje- 
wodzie adresów hołdowniczych dla 
p. marszałka Piłudskiego. 

Po wykonaniu hymnu narodo- 


Przeciwko likwidacji łódzkiej 
wytwórni wódek. 


Interwencja pracowników w dyrekcji 
monopolów. 


Pogłoski o zamierzonej likwi- 
acji Państwowej Wytwórni 
Wódek Nr. 3 w Łodzi wywołały 
żywe zaniepokojenie. szczególnie 
wśród pracowników twórni, 
którzy postanowili wyłonić z 
pośród siebie specjalną delega- 
cję, oraz wysłać ją do Warsza- 
wy, celem przeprowadzenia od- 
nośnych zabiegów w dyrekcji 


wienia, 
wiefica 


finansowych | Świata miljonerskiego tak odezwała 


o ich kpinach z bezrobocia I 
rozpaczy szerokich mas. 
Pewna dama z amerykańskiego 


się raz do Vanderbildt'a, gdv prze- 
jeżdżali samochodem na bal i mi- 
jali tvsiączny ogonek bezrobotnych 
czekających przed kuchnią na o- 
trzymanie łyżki ciepłej strawy. 
„Dlaczego te świnie nie posta- 
rują się o robotę dla siebie. Do- 
prawdy, — potrzebny jest nam 
wreszcie człowiek silnej ręki, któ- 
ryby stanął na czele polityki naro- 
dowej Stanów Zjednoczonych.” 


Na wulkanie, 


Jednak miljonerzy amerykań 
mają świadomość, iż SPE 


żyją obecnie jakgdyby na wul» 
kanle 


| przygotowani są „na wszelki wy» 
padek* do opuszczenia Amerykł 


[każdej chwili, gdy stanie się zbyt 


gorąco. Na wybrzeżu Florydy, tej 


tradycyjnej siedziby amerykańskich 


miljonerów większej i mniejszej 


| marki, stoją stale pod parą jachty 


prywatne miljonerów, gotowe każ- 
dej chwili do wypłynięcia na petag 
morze, 

Jak twierdzi Vandetbildt, 


miljonerzy przygotowani są 
każdej chwili do ucieczki 


z kraju na wypadek buntu oszuki« 


Takich powiedzeń cytuje Van-|wanych mas, Oczywiście z posia- 


W niedzielę odbędzie się dalszy | ani dziesiątej części tej ohydy, | 


ciąg uroczystości, a mianowicie: 
odz. 9-ej rano rozpoczną się wy- 
igi kolarskie w Rudzie Pabjanic- 


kiej, o godz. 10 min. 30 rozpocz- | MÓW miljonerskich w Bostonie od- | sk 


nie się bieg sztafetowy na trasie 


O | jaką demaskuje Vanderbildt. 


Oto w jednym z wielkich do- 


bywało się przyjęcie, po  którem 


Ruda Pabjanicka —Łódź, Plac Wol- | Ktoś z zaproszonych gości, — ku- 
ności, o nagrodę przechodnią Zw.|ZYN Pani domu, — zaproponował, 


Legjonistów Polskich, dłuta art.- 


by resztki jedzenia oddać ubogim i 


rzeżb. Lubelskiego, o godz. 11 m. | Pezrobotnym. Zaprotestowała jednak 
15.wręczenie nagrody przechodniej przeciwko temu projektowi sama 
zwycięskiej sztafecie przez p. wo- |Pani domu: — . 
jewodę, o godz. 11 min. 30 — wy-| O nie! Odpadki z przyjęć i ze 
puszczenie gołębi pocztowych, o |Stołu zawsze dajemy psom. Trzy- 
godz. 13-ej wręczenie nagrody prze- | Mamy kilkadziesiąt „wielkich i zło- 
chodniej Grodzkiej Federacji, o go- |Śliwych psów, by mieć ochronę na 
dzinie 14-ej — początek wielkiej wypadek jakichś zaburzeń i kłopo= 
zabawy ludowej w parku Stefań- |(ÓW z masami. 
skiego w Rudzie Pabjanickiej. 


PROGRAM 
dzisiejszych wyści- 
gów konnych. 


monopolów państwowych. 
Delegacja interwenjować bę- 

dzie w dyrekcji monopólu, gdzie | 

prosić będzie o zaniechanie za- 3 s 

mierzonej likwidacji, wskazując Dziś na torze wyścigowym w 

że w tym wypadku pozostałoby | Rudzie Pabjanickiej odbędą się 

bez pracy kilkuset pracowników | następujące gonitwy: 

co zwiększając kadry bezrobo- Gonitwa pierwsza. 

bia, Nagroda 1300 zł. Płoty. Dystans 

2800 mtr, 


———— 


Kasa Chorych nie wypłaca -pensyj|, pes Sym Pera, La- 


lekarzom ord 


Lekarze, zatrudnieni w łódzkiej 
Kasie Chorych, otrzymują swoje 


w kiórem umieszczono szeres osób, 


aresztowanych w Berlinie podczas przewrotu. 


wa do wy ich 
prowadziły do popra 


ynującym. Cherie, Lopek. 
pobory zdołu, w odróżnieniu od 
innych pracowników umysłowych Gonitwa druga. | 
Kasy, otrzymujących iw teorji| Nagroda 1300 zł. dla 3-let. st. koni 
wypłatę pensyj yć góre: zgóry, Dystans 1600 mtr. 


częściowo zdołu). myśl za- : , 
wartej w swoim czasie umowy — Dygnitarz, Tenek, Seona 
lekarze Kasy otrzymywać mają | Pengó, Grisette, Zeppe n, Berg- 
wynagrodzenia w okresie między | geist, Aida III, Wisienka, Caroline 


10 a 15 każdego miesiąca za ubie- Gon trzscdh: 


gły miesiąc kalendarzowy. 
W marcu i kwietniu r. b. Kasa| Nagroda 8000 zł. Płoty. Dystans 
4000. mtr. 


Chorych wogóle nie wypłaciła le- 
Dress, Stabil, Szeryf, Hajduk. 


karzom pensyj. Pozatem obniżo- 
Wyniki z dnia 


no lekarzom — dwukrotnie wyso- 
Pierwszą gonitwę z przeszkoda- 


kość pensyj ogółem o 25 proc. 
Lekarze zgodzili się na tę obniżkę 
płac pod warunkiem punktualności 
wypłat i ali priuey szczebli, Od- 
nośna umowa została nietylko za- A, 
prołokułowana, ale nosiła jakby |rubinem od Ramy. Tow. fs 
charakter uroczystego zobowiąza- Drugą gonitwę wy. ša- 
nia ze sirony Kasy. mina p. Bobińskich od Grzyb- 
Tymczasem do chwili obecnej |ba I. Tot. zw. 17. Wycofane Zep- 
żadnych szczebli nie wypłacono, | pėlin, Rebus i Ugly Prince. 


[nem pozwolą Im na 


mi wygrała Intryga pod jeźdź. Che- | nold. 


poczem nastąpi złożenie derbildt kilkanaście, nle wyczerpują | danemi pieniędzmi, które za ocea- 
pod pomniklem Kościuszki. | One jednak 


równie bez- 
troskie i luksusowe życie. Wolą oni 
ucieczkę, niż udzielenie cząstki 
swych obecnych bogactw cierpią» 
cym nędzę | głód ofiarom wyzye 
sku. 


Wogóle Vanderbildt wystawia 
ludziom swej sfery świadectwo bara 
dzo ujemne. Porównuje on obecna 
stosunki w Ameryce do stosunków 
francuskich z okresu przed wybue 
chem wielkiej rewolucji, arystokra« 
cji amerykańskiej zaś i jej suobom 
przepowiada 


rychły koniec, 


bardzo podobny do losu, jaki spote 
kał ówczesną francuską arystokra- 
cję. 


WYŚCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej. 


Gonitwa czwarta. 
Nagroda 1500 zł. dla 2-let. konk 
Dystans 900 mtr. 

Pan Tadeusz, Maraton II, Etine 
celle, Gentry, Arnold, Barbarenland 


Gonitwa piąta. 
Nagroda 20,000 zł. Wielka Łódzka 
Dystans 2400 mir. 

Chyża, Eclair, Jerry, Efur, Roj 
Soleil Karambol, Firlej, Ferrydor. 


Gonitwa szósta. 
Nagroda 1800 zł. dla 3-let. st. kon? 
Dystans 1600 mtr. 

Dri-Dri, Rewja, Grażyna, Irrtum, 
Mors, Koncert, Raduna, Figiel 
Persona. 


Gonitwa siódma. 


Nagroda 1500 zł. dia 3-let, st. koni 
Dystans 2100 mtr. 


Bałamut, Gamelong, Harriman, 
Jacht Il, Pandar, Bakarat, Roxane 
Figiel ll, Kapitol, Idaho. 


wczorajszego. 
Wycofane Momus, Frajda i Are 


Gonitwę szóstą wygrał ogólny 


faworyt Beau, lecz zaledwie o teu 
od Mumma, Zwycięzcy dosiadał j. 
danusik Trzecią była Harenda. 


Tot. zw. 15 fr. 10, i! iti: 


+ Pi + i 
l adto — choć lipiec ma się| W gonitwie trzeciej zwyciężyła| Po nieudanym starcie w siód- 
już. ku końcowi, nie zapłacono BALA oe į. Góreckim. Drugi stały Ma Ap pa dog pozo 
jeszcze lekarzom pensyj za czer- | Lirnik trzeci Ortel. Tot. zw. 29, fr. pią ka God SE wyścig 
ENA E z] 202 kim. Shou Shou. Tot 
a się w zwią A wartą wygrała k 

tem Aaka artóacja iż niektórzy, Wena yi Drugi bę: p 19, 5 R 32 Za anoa 
gorzej sytuowani lekarze, brną rawadi. Tot. zw. 44, fr. 19, 33. Wy- W 1 wrot A 
w długi, nie mogą wyjechać na cofana Rewja s 3 meza 
urlopy w oczekiwaniu pensji, nie i fa Faai zen: łamu G = 
mogą opłacić komornego i mają| Ogó 4 woryt Jasi iso og r Ay: żer p» 
już wyroki eksmisyjne. wu nigdzie, Buła Tot ow 18, 

Wobec tej sytuacji lekarze ka- Gonitwę piątą dla dwulatków g ataje ð palm 
sow: zastanawiają się obecnie nad | wygrała łatwo Japonja II pod żok. E 13, 14 dż eye rk 
środkami, któreby najskuteczniej | Jagodzińskim, Druga Dola III trze | Czuj II, za om 
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Włochy nie miały w 
wcale wiosny. Okres 


źmij i wężów. 


opowieść 


toma żmijami.. 


dawno miejsce w Papulonji 


brze znana, jak 


re dotychczas ukrywa 


ciekawych badaczy. 


U 
prastare ruiny. 
Przyłączył 


ce, a piej, 
w chwilę polem i wściekły 


długości. 
w pierwszej chwili 


Pies, 
przegryzł kręgi. 
pojedynek 


eiruskich (w dalekiej 


32) 


skradziony z wystawy 


PP- 


rtret Leona Lecopte, 
k przed paru laty nagłą 
świercię Malaise przypuszczr, iż 
morderstwo, a okale- 

wodem 


który zma 


simo 


deszczów przeciągnął się do po-|pożłobił je i zniszczył) wynurzył 
łowy maja, a potem nagle nastały |się 
straszliwe upały. Codzień też pra-| h 
wie przechodzą silne burze, pio-|Pies z niesłychaną zręcznością u- 
runy powodują wiele katastrof. 
yvjątkowo wysoka temperatura | półgodzinnej może walce został 
i duża wilgotność powietrza wpły- | zwycięzcą. ] i 
nęła na niezwykłe rozpienienie się | się z poobgryzanymi łbami szesna- 


wąż dwumetrowej 


Jeszcze nie skończył się 


roku | wygładziły je 


IL DZIENNIK 


Pełzająca śmierć. 


wych|wite ręce niewolników, ale czas 


W tych rozmiarach, jak obecnie ) t 
we Włoszech plaga ta znana jest|uważsli je za poddanych państwa 
chyba tylko w okolicach podzwrote|cieni, za posłańców śmierci, od- 
nikowych. Jak bajka brzmi np. |nosili się też do nich z zabobon- 


o walce owczarka z 16- 


a jednak, walka taka miała nie- 


Papułonia... nezwa ta, dla każ- 
dego, kto się zajmował badaniem 
kultury etruskiej jest równie do- 
imię Teb, ezy 
Memfisu dla egiptologa, gdyż Pa- 
ptlonja jest miastem zmarłych, któ- 
zazdrośnie 
skarby kultury: etruskiej, zaledwie 
gdzieniegdzie poruszone szpadlem | mieszkańca wsi Lipki Borowo, po- 


się do nich wkrótce 
pasterz ze swoim wielkim psem.|nie mógł się jednak podnieść o 
Trzoda pasła się spokojnie na łą- | własnej mocy, 
psim obyczajem, zajął | później 
się rozkopywaniem ruin. Nagle w | zmarł 

jamie ukazała się głowa węża, 


cofnął [jaki sposób mokryje koszla po- 
się, ule już w następnym momen- | grzebu. 
cie zaatakował węża z kocią zręcz- | przeszukaniu łąchmanów, 
nością, chwycił go tuż za głową i|cza zaś torby żebraka, zapanowała 


ten|no cały skarb, który na moly 
psa z gadem, kiedy z|specjalnego zapisu przypadł Gran 
pod obrośniętych paprociami płyt | czykowi. 

przeszłości 


ropełniono 
czenie manekina jest do 


i mięząanejo mordercy 


preek 


(Dalszy ciąg). 


— Ni 
uledział.. R. 


mnie 


EE 


z, iaawyć, ate + rzeczy... Atmosfe- | domu?,.. 
podliate Ao u Zedi prędko” z oki | grę 


swoim 
mand — 
Psia mi 
jonanlu, 


odobnego — od 
wst tylko, że |mio 


rydze Fi Swe ek N 


pad- 
Ma- 


cały regiment żmij. 
nikał ich zdradliwych ciosów i po 
Na polu walki walało 


ście trupów żmii. 
Starożytni obawiali się żmij i 


nym iękiem. Uczucie to staje się 
zrozurniałe nawet dla naszych 
wspólczesnych, kiedy przysłuchują 
się opowiadaniu zdarzenia takiego 


no zdarzyło się w okolicach Mes- 
syny. Czterdziestoletnia mniejwię- 
cej włościenka włożyła swą małą 
córeczkę do snu w cieniu wielkie- 
go kasztana, a sama zabrała się 
do roboty. Negle — oderwał ją 


straszliwy krzyk córeczki. He sił 
pobiegła pod kasztan — tu zro- 
baczyła, że 


z ust dziecka zwiesza się 
ogon żmiji. 


Nieszczęśliwa matka chwyciła ga- 
da za ogon, starając się wyciągnąć 
żmiję z tym tylko rezultatem, że o- 
goh urwał się i pozostał w jej 
rękach. Tymczasem z nory wy- 
pełz drugi wąż i ukąsił wieśniacz- 


r. 


- PLAGA ZMIJ WE WŁOSZECH. 


Bohaterska walka owczarka z 16 gadami. 


z pewnością praco- | naprzykład, jsk to, które niedaw- 


kę w nogę. Matkę i dziecko od- 
wiezlono do szpitala. Dziecko 
dawno już się udusiło. matka wal- 
ery jeszcze ze śmiercią. 

Jak straszna bajka brzmi też 
meldunek policyjny o małej dziew- 
czynce z Toskany, która przed 
kilku dniami 


nie powróciła ze szkoły 
do domu. 

Po długich poszakiwaniach policji 
udało się odnaleźć dziec. w le- 
sie. Na obu nóżkach miało ono 
ślady ukąszeń żmij. Widozznie 
nadepnęło na wygrzewająca się w 
słońcu miedziankę, a potem nie 
mogło już wrócić, bo jad zaraz 
zaczął działać.. 


Nieoczekiwana nagroda za dobry uczynek. 


SKARB ZEBRAKA. 


Sześć tysięcy zł. w dziadowskiej torbie. 


Niezwykłe szczęście spotkało 


wiatu łaskiego, Czesława Granczy- 


Trzej kopacze po całodziennej|ka. Przed dwoma dniami przybył 


racy wracali zmęczeni do domów | do niego jakiś żębrak, znany w 
| przysiedti na chwilę odpocząć | okolicy pod przezwiskiem Hełwika, 
kóło pagórka, na którym wznosiły 


Zebrak, według przyjętego zwy- 
czaju prosił o nocleg, czego mu 
też gospodarz nie odmówił i m- 
mieścił w stodole. 

Rang następnego dnia, starzec 


a w kilka godzin 
przeniesiony do chaty 


Sąsiedzi Granczyka ubolewali, 
iż sam sobie przysporzył kłopotu 
z porrzebem ubogiego. Istotnie 
Granczyk miezbyt zamożny, pO- 
czątkowo miał zmartwienienie, w| 
jednak pol 
zwłasz- 


Następnie 


radość, lstotnie bowiem znalezio- | 


Zmarły nazywał się A 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


PZEEZQNARENESERNRONURSZACZZPZUBOOEARANADZUZADURDJZO 
Streszczenie początku. 


Na torze kolejowym znaleziono 
krawiec- 
kiej manekin z pokaleczoną twa- 
rzą i nożem. wbitym w pierś. 


imd 


— Wszystko mi jedno! — za- 
wolała turą, — Tak mówisz, 
bo tak ci wygodniej.» I tak nie- 
długo pojedziesz, A zresztą, 
ty nie masz żadnej tajemnicy... 

— Biedna mała! — rzekł Ar- 
mand. — Nikt cię nie zmusza 
do wyznania ponga: Chociaż 
niema w lem- nic ubliżającego... 
lrena — ciąśnęła go- 


ładną przysł 
że ten Li 
bał w neszej 


U Daj h yb 
siko! 
ę slowo, gd ym, 


"| oopełniłaś 


nami. 
dział, co mysię?.. Zata 
Ź o 


rączkowo Laura, — Oddaleś nam 


— A więc! — Krzyknął Ar=| Charon 
zcie mu wszy” | holu. 

cię 
ym uwierzyć, że 


znalezionych dokumentów Stani- 
sławem Hełwińskim i liczył lat 74 
W torbie znajdowało się 185 rubli 
w złocie, 43? dolary, również w 
złocie oraz 40 złotych w bankno- 
tach, a ponadto książeczka 0- 
szczędnościowa z sumą 785 zł. 
W książeczce znaleziono kartkę — 


testament, na mocy którego cały 
swój majątek zapisywał temu, u 
kogo umrze i kto go pochowa al- 
bowiem jak oświadczył, niema 
żadnych krewnych i domu. 

Dzięki zatem dobremu sercu, 
Granczyk stał się odrazu zamoż- 
nym człowiekiem, 


Pan dżungli. 


Zgon władcy Ceylonu. 


Ze śmiercią Maduwanwela 
Ralmahatmaja stracił lon 
swego wiekowego władcę, któ- 
rego romantyczna postać zda- 
wała się pochodzić z jakichś 
pradawnych czasów. 

„Pan dżungli", jak go nazy- 
wali jego poddani, władał zale 
sionym okręgiem, na którym gó- 
rował wysoki szczyt Peak Adams. 
30.000 ludzi, którzy mieszkali 
w jego „państwie'”, zajmującem 


królewskie honory. Władzę nad 
krajem odziedziczył zmarły po 
swoich przodkach, a ci okai 
mali ją niegdyś z rąk króla Kandi. 
Królowie Kandi panowali spo- 
kojnie w swoich dziedzinach, 
nim nie pojawili się u nich An- 
glicy nie wzięli zwierzchniej wła- 
dzy w swoje ręce, kraj 
A jest dziewiczą dżunślą, 
w której żyją stada słoni. Tutaj 
to znajdują się sławne krale 


przestrzeń 13 klm. kwadrato- 


słoniowe Panamore, które dawno 


wych, oddawali swemu władcy | jeszcze założyli przodkowie Ma- 


— Powtarzam ci Lauro: wszy- 
scy jesteście pod jakimś złym 
czarem! 

i aeoówym pokoju wpadł 
na irmę, która wzięła z jego 
butelke. 4 ngra 

— Otworzę ją — rzekła, 

! - Dobrze — powiedział, śmie 
jąc się Armand i wytarł ręce o 
fartuch starej, — Przyniesiesz ją 
na najpi ejszej tacy i kryszta- 
łowe kieliszki.. Zapewniam cię, 
że gdybym tu pozostał dlużej, 
wszystko musiałoby się zmienić... 

— Co miałoby sią zmienić? — 
zapytała Irma. 

— Wszystko -— powtórzył Ar- 
mand, otwierając drzwi na we- 
randę. . 

Charonowie, lrena i inspektor 
siedzieli na swoich miejscach, 
Wszyscy milczeli. 


| kac 


się! — zawołał 


Ty, Irmo, też nnrobujesz!... 


ała mu Zofja 
nie piję alko- 


— Więc tym razem napi'esz 
rmand, — Otóż 
I|i jest ten nieoceniony konjał ,. 


postawiła tacę na stole. 
— Armandzie! — Í 
Laura Z. dą _repnęła Za a odpowiedź mruknęła coś 


jego 
Młody człowiek wzruszył ra- 


działą niechętnie — jest jeszcze 
starszy pan, 

— Dobra odpowiedź, Irmo!— 
Zawołał Armand, — Ale zapo- 
mniałaś o jednym kieliszku. 

— Dla kogo? 

— Dla ciebie... 

— Niech Irma weżmie mój— 
rzekła Zolia Charon. — Nie zno- 
szę alkoholu... 

Popatrzyła na poło 

— Czy to ten konjak, który 
tak lubił biedny Leon?... 

Nikt jej nie odpowiedział. Na- 
stała chwila krępującego milcze- 
nia. Nagły rumieniec or po- 
liczki Laury, Irena i Emil unikali 
wzrokiem tacy z kieliszkami, 

Ta o niczem nie wie — po- 
myślał inspektor. — Zachowała 
wszystkie swe złudzenia co do 
Ireny Lęcopte. Z nią więc można 


rię nio liczyć.. 
Irma stała koło stołu, Kiedy 
rmaqd 


sztuczną weso-| budki swego czynu, wyjąkała 
",| wśród, szlochów: 


"Nr. 203, 


NA TE CIĘZKIE CZASY, 


PODSTAWĄ MAŁŻEŃSTWA. 


Dwie przyjaciółki rozmawiają: 

— Więc wychodzisz za niego 
zamąż jedynie dlatego, że jest do- 
brym tancerzem? Ależ zastanów 
się, czy to wystarcza dla małżeń- 
stwa ? 

— Mylisz się, to nie jest jedy- 
ny powód. On również gra świetnie 
w tenis... 


POŻYTECZNE ZWIERZĘ, 


Nauczyciel: Wymień mi je- 
dno z pożytecznych zwierząt domo» 


Uczeń: Koń. 

Nauczyciel: Doskonale. Ja- 
ki pożytek mamy z konia? 

Uczeń: Na konie można na 
wyścigach postawić i wygrać dużo 
pieniędzy I 


W PENSJONACIE. 
Gość: Proszę pani, dziwi mnie 
to bardzo, ule — zauważyłem, że 
mój sąsiad otrzymuje o wiele więk- 


sze porcje przy obiedzie, niż ja... 
ospodyni: A bo — widzi 
pan — on nie płaci zgóry. 
PSYCHOLOGJA. 
— Ja poznaję na : pi 


erwszy 
rzut oka, czy mam przed sobą ka» 
walera, czy żonatego. 

E — bo to prawda.. Na 
twarzach niektórych kawalerów rów= 
nież widać troski i niezadowole- 
nia... 

DOBRZE ZROZUMIAŁA... 

Pani do zalotnej pokojówki: 

— Marysiu, zmuszona jestem 
zwrócić Marysi uwagę, żeby Mary- 
sia skromniej się ubierała. Dzisiaj 
wieczorem będą u nas goście — 
proszę nie nosić żadnej biżuterji. 

—- Ach proszę pani, moja 
biżuterja nie jest taka cenna znów... 
Ale w każdym razie dziękuję pani 
za ostrzeżenie. 


Fab ma EE MM MN PZ EK cm 
duwanweli i które zdobyły sobie 
szeroki rozgłos. W sercu tych 
puszcz zm „pan li 
miał swój pałac, wielki zamek 
z przeszło sześćdziesięciu poko- 
jami) Drzwi tego domu zro- 
bione są z grubych na 30 cm, 
belek hebanowych. Specjalnie 
znany jest „złoty pokój pałacu. 
Podłoga tego pokoju składa się 
z płytek złotych i malowanych, 
które połączone ze sobą 
śwożdźmi o główkach z angiel- 
skich złotych monet. 


Nastąpiła chwila zdumienia, 

Malaise skorzystał z tego i 
pobiegł do kuchni, 

Powrócił po chwili z czer- 
laing buteleczką z czarną ety- 

e 

— Kwas mrówczany — rzekł 
— Czy to nie Carus 

— Irmo! — zawołałą Laura.— 
Coś ty zrobiła?.., 

tara nic nie mówiąc, uciekła 
z głową ukrytą w fartuchu, 

— [rma nie jest niebezpieczną 
kryminalistką — stwierdził in- 
spektor spokojnie — Chwyciła 
pierwszą flaszkę, jaka wpadła 
jej pod rękę i której etykieta 
była oznaczona trupia ponina 

Podniósł kieliszek pod światło 
i jeszcze raz powachak 

-- Pigo nie dałoby się na 

aé, 

Wszyscy udali się do kuchni. 
Stara Irma, indagowana o po- 


to 


ię Leopoldowi 


— Przys 
że chociaż jednego będę miała... 
P , że pocho hoć 
Rzy 


SYNA... 
ROZDZIAŁ XVII 
Powody Szakalego Oka. 


„_ podbi 
maż Cie wy ży 2 


ro; tują ski 
łapki, zamachają z fantazją 


onem, albo zi 
Ey połabić e za dabra a 
d. e. m 


j, która 
dała: 
za pana domu?., AR a rz z - 
~ Panem Reno a toz! 


Niedziela 
WEEESR IZ ZE 


Daiś: Kunegundy. 
Jutro: Jakuba, 
Długość dnia: 15.40 
Ubyło dnia: 0,66 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


. 
. « 
Pan hrabicz zauważył raz, 
Że Jaś, syn karbowego 
Podobny niesłychanie jest 
Jak krople dwie, do alego I 


Więc wzywa chłopca, pyta go 
Poclchu, pokryjomu: 

„Czy nocowała matka twa 
Przed laty tu, w tym domu?” 


A ua to odrzekł sprytny Jaś 
(Natura to pyskata!) 

„Nie nocowała matka tu, 
Lecz.. czasem sypiał lata !” 


Niu - Ans. 


Wypowiedzenia na ko- 
lejkach dojazdowych. 


Jak się dowiadujemy z dniem 
1 sierpnia rb. ma nastąpić wymó= 
wienie pracy wszystkim pracowni- 
kom łódzkich elektrycznych kolei 
dojazdowych, 

Zapowiedź ta wywałala wśród 
zainteresowanych pewne zaniepo= 
kojenie, albowiem w kolach pras 
cowników Ł.W.E.K,D. panuje o- 
bawa przed ewentualną redukcją 
personelu i obnitkami płac. 


Powrót hufców 
przysposobienia 
wojskowego. 


Dziś powracają z obozów le- 
tnich w Rawce, pod Skierniewi- 
cami hufce przysposobienia woj- 
skowego łódzkich szkół średnich. 

Młodzież szkół średnich łódz- 
kich, zorganizowana w hufcach 

rzysposobienia wojskowego prze 

brata w obozach letnich w 
Rawce przez 3 tygodnie, gdzie 
ćwicząc we władaniu bronią, 
korzystała równocześnie z bez- 
płatnego letniska. 


Dodatkowa komisja 


poborowa. 


W euwartek, dnia 23 i piątek 
dnia 29 b. m, od godziny $e) ra, 
no rozpoczyna urzędowanie w lọ- 
kalu przy Al. Kościuszki 21 dodat- 
kowa komisja poborowa dla poba- 
rowych rocznika 1911 i starszych, 
przynależnych do P. K.U. Łódź— 
Miasto JI, którzy dotychczas nie 
stawali do przeglądu wojskowego i 
nie mają uregulowanego. stosunku 
do służby wojskowej. 

Obowiązani są stawić sią pobo- 
rówi zamieszkali ua terenie" 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i14 komisarjntów pol, 
państw, © ile otrzymają wezwania 
imienne. 


E oTt OOE WEST YW WOW EE 
Echa gigantycznego pożaru, 


Pierwsze nadesiene z Ameryki zdí 
aym czasem zniszczył miejscow 
Nowym 


Cie z pożaru, jaki przed niedaw- 
łość kąpielowa. Conev island pod 


Sprawcy ohydnej zbrodni na 


Nóż w rękach pijanego. 


Lhojnach ujęci. 


Trzech zbirów stanie przed sądem doraźnym. 


Jak to podawaliśmy, onegdaj 
w godzinach wieczorowych 
pzy zbiedu ulic Tuszyńskiej i 

olskiej (Chojny) dokonano za- 
bójstwa 29-letniego Michała Al- 
wasiaka, zamieszkałego przy uli- 
cy Piasecznej 22. 

Alwasiak wracał w towarzy- 
stwie zamężnej siostry i szwa- 
úra z pogrzebu matki, pew- 
oym momencie spotkali trzech 
iakiché podchmielonych osobni- 
ków, z których jeden w brutalny 
sób zaczepił szwagra Alwa- 
siaka. Alwasiak pośpieszył na- 
padnięłemu z pomocą odepchnął 
awanturnika, poczem wezwał 
jego i jego towarzyszy by zacho- 
wali spokój i udali się do do- 
mów, w przeciwnym razie zmu- 
szony będzie zwrócić się do 
polićji. 

Miało to ten skutek, że awan- 
turnicy dobyli noży i 
zakłuli na śmierć Alwasiaka, 
Otrzymał on trzy głębokie rany 
kłute w okolicy serca i żołądka 
i przed przybyciem lekarza zmarł. 
Sprawcy zbiegli. 

Niezwłocznie na wieść o za- 
bójstwie na miejsce przybył in- 
spektor P, P. Nosek oraz ko- 


Doraźna zapomoga 
dla bezrobotnych. 


W poniedziałek i wtorek 
wypłata zasiłku. 


Jutro rozpoczyna się wypłata 
państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc lipiec rb. dla bezrobotnych 
którzy posiadają rodzinę na wy- 
łącznem utrzymaniu, a zgłosili się 
do biura Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. Zeromskiego 44 i zostali u- 
prawnieni do zapornogi. 

Stawki zapomogowe wynoszą 
dla bezrobotnych, posiadających 
rodzinę, składającą się: z ponad 
5-ciu osób — 30 zł. miesięcznie, 
z 38 do bcia osób — 24 zł., z I 
do 2-ch osób — 15 zł 

Wypłaty odbywać się będą w 


lokalu Urzędu Zasiłkowego dla] 


Bezrobotnych przy ul. Żeromskiego 
nr. 44, od godz. 9-ej do 14-ej, 
według następującego porządku: 
Poniedziałek, dn. 26 lipca br. 
litery: A. B, C, D, £, F, G, H, I, 
J K, L, i / 
Wtorek, dn. 26 lines rò., litery: 
M. N. 0, PR, S, T, U, W, Z 


Z Z ZZ Z. Z Z 


Bezrobotny, zgłaszając się po 
zapomozę, powinien okazać: 
1) dowód osobisty, względnie 
inne zaświadczenie urzędowe toż- 
samości, : 
2) legitymację PUPP, štwier- 
dzającą fakt zgłaszania się do 
kontroli stałej przynajmniej raz w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni, 
3) książkę Kosy Chorych swoją 
i członków rodziny, wspólnie z3- 
mieszkujących i gospodarujących z 
bezrobotnym. 
4) Lsiątkę obracaunkową swoją 
i członków rodziny, wspóliie za- 
mieszkujących. 


Jorkiem. 


mendant z: w Chojnach st. 
aa. Kutpiński, którzy rozpo- 
czę 

energiczne poszukiwania 
sprawców napaści. 

Poszukiwania te trwały od 
godziny 22-ej do godz. 5-ej dnia 
wczorajszego. 

W pierwszym rzędzie usta- 
lono od przygodnych widzów 
nazwiska napastników i rozpo- 
częto poszukiwania za nimi. Na- 
pastnikami okazali się Henryk 
Olczyk, Igna s Jędryś i Kazi- 


mierz Michalsi 
dy policja wkroczyła do 
mieszkania Henryka Olczyka, 
4 (Choi. 


przy ulicy Fabrycznej 


ny) zastano 4o w trakcie ukry- 


wania 

awionej koszulł. 
Rewizja doprowadziła do odszu- 
kania noża, narzędzia mordu i 
innych dowodów. 

Olczyk stawił niebywały o- 
pór i 5-ciu funkcjonarjuszów po- 
licji z trudem okuło go i prze- 
wiozło na posterunek. 

W mieszkaniu Jędrysia przy 
julicy Aleksandrowskiej Nr, 5-7 
(Chojny) znaleziono również nóż 
i okrwawioną koszulę, 
praniu suszyła się właśnie. 

Również w mieszkaniu Kazi- 
mierza Michalskiego p 
Aleksandrowskiej 18 (Ch 


która po | stal 


znaleziono dowody stwierdzają” 
ce, że brał on udział w napaści, 
Na koszuli i ubraniu aresztowa* 
nego znaleziono ślady krwi. 
obec takiego stanu rzeczy 
wszystkich trzech, a mianowicie 


Sermet q eneyka F Olczy! 
-letnie i 
18-letniego N Ee ka AERA i 


skiego aresztowano i osadzono 
w więzieniu do dyspozycji władz 
sądowo-śledczych. 

znaczyć należy, że jak u- 
ono, żaden z aresztowanych 
uprzednio nie był w kontakcie 
z zabitym Alwasiakiem, tak że 


CA jest możliwość zas 
ojny) | bójstwa z powodu zemsty, 


Łódź nie może być traktowana jak małe miasteczko, 


Dookoła likwidacji Kuratorjum Szkolnego. 


Apel nauczycielstwa do instytucyj i organizacyj woj. łódzkiego. 


Sprawa likwidacji Kuratorjum 
Szkolnego w Łodzi nie przesta- 
je interesować i niepokoić zain- 
teresowanych, Jest ona w dal- 
szym ciągu przedmiotem obrad i 
dyskusyj licznych  organizacyj 
społecznych. 

Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiefo wystosował obecnie do 
sejmików, wydziałów powiato- 
wych, samorządów, organizacyj 
społecznych, naukowych, opiek 
szkolnych etc. na terenie woj. 
łódzkiego — pismo, które w za- 
sadniczych swych punktach brzmi 
następująco: 

Zarząd Okręgowy Źw. Nau- 
czycielstwa olskiego uważa 
zniesienie Kuratorjum Szkolnego 
w tak ludnem mieście jak Łódź 


za fakt szkodliwy dla szkolnict- 


wa i nauczycielstwa. Sprawa ta | Łódzkiego obo! 


ma znaczenie ośólne i obchodzi 
ogół mieszkańców województwa 
łódzkiego, Należy zaznaczyć, iż 

ziom życia kulturalnego w 

odzi jest stosunkowo niski, co 
wynika z charateru gospodar- 
czego oraz struktury społecznej 
i narodowościowej miasta, a tak- 
że braku ognisk nauki. 

Urzędy państwowe w Łodzi 
siłą rzeczy powinny nas popie- 
rać i wzmacniać inicjatywę czyn 
ników lokalnych w dziedzinie 
kultury, a niekiedy występować 
z inicjatywą, przyczem punkt 
widzenia urzędów państwowych 
musi być zgodny z potrzeb 
okręgu jako całości odrębnej. 


Zawysoka taryfa pocztowa. 


Zabiegi o 


W związku z wprowadze- 
[niem przez ministerstwo poczt 
i telegrafów inowacji odnośnie 
przesyłania paczek żywnościo- 
wych po uiszczeniu specjalnie 
niskiej taryły przesyłkowej — 
w sferach kupieckich wszczęłą 
została akcja, zmierzająca do wy- 
stąpienia do ministerstwa tego 
z memorjałem, domagającym się 
obniżenia taryfy pocztowej, tele- 
graficznej i telefonicznej. 

W sterach kupieckich panuje 


Komisarjat straży granicznej, 
prowadząc od dłuższego czasu 
poszukiwania przemycanego z 
Gdańska do Łodzi towaru, do- 
konał m, in rewizji w szeregu 
sklepów z materjałami piśmie- 
nniczemi, m" 

W wyniku tych rewizyj uja- 
wniono w znanej ie „ 
Ostrowski" zapas przemycanyć 
materjałów piśmienniczych, war: 
tości 6.000 zł; z rachunków zaś 
wynikało, że towaru tego sprze- 
dano w ciągu ostatnich miesięcy 
za 26.000 zł. 3 

W firmie „Nasz Sklep” zna- 
leziono przemycane _ materjały 
piśmienne wartości 1,200 zł, 

sklepie firmy „Tyber” przy 

ul. Piotrkowskiej 49 znaleziono 
emyconego towaru na sumę 
15.000 zł, oraz rac , wska- 
zujące na sprzedaż tego towaru 
na sumę 45,000 zł. Sporządzono 
protokuł z uwidocznieniem su- 
my 60,000 zł. 

U Wożnicy (Piotrkowska 128) 


towaru 
waona AGD W ie Po 


zniosła. 2. 
terike” ' (Piotrkowska 123] znae 

waru sum " 
rę Ham o (Piotrkowska 


42) na 1.000 zł, u Luksem- 


kij vemia 1) na a! 


jej rewizję. 
przeświadczenie, iż przy ogól- 
nym spadku zarobków i ca za 
tem idzie spadku konsumcji i 
obrotów w  kupiectwie, taryfy 
pocztowe w Polsce są stanowczo 
zbyt wyśrubowane i winny być 
jak najrychlej poddane rewizji. 

Kupiectwo staje na stano- 
wisku, że poczła na obniżeniu 
taryfy może raczej zyskać, albo- 
wiem wpłynie to z pewnością 
na powiększenie się obrotu pocz- 
towego. 


Niemiła sprawa. 


na 3,000 zł, u Lipińskiego (Piotr 
kowska 52) na 2,000 zł., u Oppen- 
heima (Piotrkowska 27) na 2.000 
zł, nadto znaleziono również pe- 
nych z Niemiec przez Gdańsk u 


u 
(Pi 


ju e są (Sre 
w 
Iler” znaleziono przemycane z 


którzy czy p. 
Suchendel jest w domu. 
„dy łoża zdeka że 
sze zapytali gdzie p. Sa 


Tr kóire i j grożąc 
lędnoczęśnie dziewczynie Smiet 


cią, gdyby wszczęła alarm, 
Dziel Jużąca nie 
ME OC 


ami | sposób 


wne ilości materjałów przemyca- | zasekwestrowane, 


Popowskiego (Nowomiejska 15), |we wyja 
MIE ZE Listopada | formacje, 
h p + 91). S |eeuaa (PASA 8) |myłki", jak twi 
brzyńska 6). |do Łodzi firm 
ładzie farb firmy „Mi- | powiadają pri 


(ej 
szali cię 


ku, i 
— 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

spraw admini- 
stracji szkolnej, powinno koor- 
dynować ową w dziedzini 
organizacji nauki oświaty w 
okręgu oraz czuwać nad pozio* 
mem tych prac, 

„powyższego że 
właśnie w Łodzi rola urzędu 
szkolnego jest wyjątkowa i łódz= 
kie Kuratorium winno być przede 
miotem szczególnej troski władz 
centralnych. 

Przekonani, że instytucja 
wafiadaie organizacja WPanów 
podziela nasze stanowisko, zwra« 
camy się z gorącym apelem o 
poparcie akcji protestacyjnej w 

jaki WPanowie uznają 
za zajodoówiedgiejśzy. 

związku z  powyższem 
pismem poszczególne organiza- 
cje bądź już wystosowały, bądź 
też opracowywują protesty, któ- 


re zostaną przesłane na ręce 
Ministra znań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 


Delegacja, która miała przed* 
łożyć podany przez nas przed 
paru dniami memorjał wicemini« 
strowi Pierackiemu w dniu o» 
negdajszym, wyjazd swój wstrzy= 
mała bowiem zarówno minister 
Jędrzejewicz, jak i wiceminie 
strowie bawią na urlopach. 

Delegacja przyjęta zostanie 
przez ministra w pierwszych 
dniach sierpnia r. b. 


Konfiskata przemytu wartości blisko 200 tys.zł. 


Przemycane materjały piśmiennicze w łódzkich sklepach. 


Niemiec przez Gdańsk różne 
| R chemikalje wartości 
e! zi. 


Wszystkie te towary zostały 


tar” 


aee ip te 


w-|dokonany został „ną 


haseł 
pó 


a 
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Dzielna służąca. 


Nieudany napad rabunkowy na mieszkanie, 


wzywać pomo< 
bandyci napad 


w 


Str. ©. 
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1932 r. 
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Ńr. 203. 


POLSKI KODEKS KARNY 


wchodzi w życie od 1 września r. b. 


Doniosłe postanowienia z dziedzin 


W dniu 11 lipca r. b. podpisa- 
ne zostały przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej trzy. rozporządzenia: 

z nich zawiera nowy pol- 
ski kodeks karny, drugie—prawo o 
wykroczenisch, trzecie—przepisy o 
wprowadzeniu kodeksu karnego i 
prawa o wykroczeniach. 

Polski kodeks karny wprowadza 
jednolitość procedury we wszystkich 
trzech dzielnicach kraju, gdyż z 


Za kradzież z bronią w ręku — sąd doraźny. 
Unifikacja prawa karnego. 


Ina przeciąg lat plęctu, Teżell czyn 
przestępny pozostaje 
w związku ze wstrętem do 


pracy 
Względem osoby, co do której 
przypuszczać należy, że pomimo 
niew: konania kary 
nie popełni o przestęp= 
wa 


| 


s 
[sąd może zawiesić wykonanie kary 


pozbawienia wolności, nieprzeno- 


chwilą wejścia w życie tego kodek- | szącej dwóch lat, na czas od dwóch 


su, to jest 
od dnia 1 września r. b. 


do pięciu lat. Z prawa zawieszenia 
kary będą mogli korzystać nawet 


nastąpi zawieszenie dawnych ustaw |recydywiści, podczas gdy w myśl 


karnych zaborców. 


obowiązujących jeszcze przepisów 


Nowy ien kodeks odznacza się |z dobrodziejstwa tego mogły jedy- 
wprowadzeniem szeregu instytucyj, |nie korzystać osoby sądownie nie- 
nieznanych w kodeksach poprzed- | karane. 


nich, jasnością i zwięzłością stylu, 
zastosowaniem najnowszych poglą- 
dów nauki prawa karnego, oraz 
wielką rozpiętością granic wymiaru 
poszczególnych rodzajów, kary. 
Nowy kodeks karny zna dwa 
rodzaje kar: zasadnicze i doda!ko- 
we. 
| Do pierwszych należą: 1) kara 
| śmierci, 2) więzienie dożywotnie, 
lub od 6 miesięcy do lat 15, 3) 
areszt od jednego tygodnia do 5 
lat, (w prawie o wykroczeniach — 
| od jednego dnia do trzech miesię- 
| cy), 4) grzywna od 5 zł. do 200000 
i (w prawie o wykroczeniach—od 1 
izi. do 3.000 zł). 
4 Nowy kodeks nie uznaje cięż- 
* kiego więzienia, więzienia zamienia- 
jacego dom poprawy, oraz wier- | 
v. 


W razie nieściągalności grzywny 
sąd nakazuje wykonywanie 


pracy, 
bądź to na wolności, bądź też w 
domu pracy przymusowej. 

Jeżeli przestępstwo popełniono 


z chęcią zysku, sąd 
Í obok kary pozbawienia wol- 
ności 


stosuje grzywnę. 
| Do kar dodatkowych należy m, 
in. utrata praw wykonywania za- 
wodi. 
Niezależnie od kar zasadniczych 
1 dodatkowych—kodeks wprowadza 
środki zabezpieczające, jak m. in. 
umieszczenie w zakładzie leczniczym 
t e odbyciu kary na przeciąg dwóch 
„łat, jeżeli czyn przestępczy pozosta- 
je w związku z nadużywaniem na- 
pojów wyskokowych lub innych 
środków odurzających lub umiesz- 


czenie w domu pracy przymusowej * WZ RZEZ 


TAJNY KOMITET 


Nowel 

Mikołaj Cantel wyszedł z izby 
deputowanych i odetchnął z ulgą. 
Posiedzenie było długie i męczące. 
Trwało aż osiem godzin. lzba u- 
tworzyła tajny komitet. W kilku 
rannych dziennikach były o tem 
krótkie wzmianki, cała sprawa, jed- 
nak trzymana były w wielkiej ta- 
iemnicy. , 


Przy wyjściu z Palais-Bourbon, 
Cantel został otoczony przez dzien- 
mai ~ 

— Panie moż 

W po pode, «A e pan 

— Absolutnie żadnych, odrzedł, 
zhcąc p ard 

= ć jeden z pańskich 
kolegów jest poważnie skompromi- 
towany? 


| miesięcy do lat 10, 


wieczornych gazetach pi- | nalegać. 
pozio w Bai nis wiedza, Sie 


- do stolu, Młoda jeszcze gała dalej, 


W przeciwieństwie do dotych- 


[czasowych sankcji karnych, w myśl 


nowego kodeksu komunistom gro 
żą nietylko kary więzienia od 6 
lub od 10 do 
15 lat lecz nawet więzienie doży- 
wolnie. 

Pozalem nowy kodeks karny 
wprowadza cały szereg zmian. wy- 
mianiając przestępstwa obce do: 
tychczasowym kodeksom. 

Tak więc art, 113 brzmi: Kto 
publicznie nawołuje do wojny 
zaczepnej, podlega karze więzienia 
do lat pięciu, 

Umieszczenie takiego przepisów 
ustawodawstwie karnem wskazije 
na to, iż pokojowe nastawienie 
państwa nie jest bynajmniej tylko 
pojęciem dyplomacji międzynaro 
dowej. 

Szczególnie znamienny jest ar- 
tykuł 245, który mówi, i każdy kto 
będąc zarażony chorobą wenerycz- 
ną, 


zaraża nią Inną osobę, 


podlega karze więzienia do lat 


trzech, lub aresztu do lat trzech. 
Jeżeli sprawcą jest jedno z mal- 


żonków wobec drugiego — ściga- 


nie przestępcy następuje tylko w 
wypadku złożenia wniosku przez 
pokrzywdzone 'o 

W ari. 145 przewidziana jest 
kara areszlu lnb grzywny za zala- 
jenie dowowów niewinności osoby, 
podeirzanei o czyn karany $ 

Nader znamienny jest przepis 
art. 233, który mówi, iż 


niema przestępstwa spędzenia 
płodu, 

jeśli zabieg dokonany był przez 
lekarza i przytem a) był konieczny 
dla zdrowia, lub b) ciąża była wy- 
nikiem przestępstwa (obcowania z 
nieletnią poniżej lat 15, zgwałce- 
nie, nadużycie zaufania, kazi- 
rodztwo). 

Wielką nowością w nowym ko- 
deksie są kary aresztu do 3 mie- 
sięcy lub grzywny do 3.000 zł. na 
pracodawców, ktćrzy złośliwie albo 
przez zlekceważenie swych obo- 
wiązków 

wstrzymują w całości lub 

częściowo 


należne pracownikowi wynagrodze- 
nie, lub wysokość jego bezprawnie 
obniżają, albo zmuszają pracowni- 
ka do przyjęcia zamiast należnej 
zapłaty w gotówce wynagrodzenie 
w innej postaci. 

Przepis ten, zwłaszcza dla' ol- 
brzymiej większości pracowników 
naszego miasta ma wyjątkowe zna- 
czenie, gdyż 'tego rodzaju wykro- 
czenia są u nas na porządku dzien- 
nym. 

W związku z nowym kodeksem 
karnym podlegają 2 


a. 


sądowi dorażźnemu 


ce przestępstwa: 'usiłowanie 


do oderwania części jega obszaru, 


litej, zdrada główna oraz złośliwe 
osłabienie ducha podczas wojny, 
dostarczanie dla wojska broni lub 
innego sprzętu, niezdatnego do u- 
żytku, podpalenie lub używanie ma 
terjałów wybuchowych przy spro- 
wśdzeniu powszechnego  niebez- 
pieczeństwa dla życia lub zdrowia 
ludzkiego, przestępstwa przeciwko 
urządzeniom użyteczności publicz- 
nej, jeżeli polegają na uszkodzeniu 
urządzeń, zabójstwo, rozbój lądowy 


nież i w r. b. rząd zakupił więk- 
sze ilości węgla, celem rozdzie- 
lenia ich między urzędników 
państwowych poszczególnych re- 
sortów. Deputaty te nie są bez- 
płatne, jedynemi zaś udogodnie- 
niami, jakie uzyskuje urzędnik, 
są: spłacanie należności za wę- 
giel w ciągu kilku miesięcy i 
cena, ustalona za węgiel w tej 
samej niemal wysokości, w ja- 
kiej pokrywa ją państwo. 

ak ze sfer kupieckich infor- 


IZYDORA LEWANDOWSKA 


po długich cierpieniach 
przeżywszy lat 27. 


yprowadzenie zwłok o 


zmarła w 


dniu 22 lipca 1932 r. o godz. 11-ej wiecz. 
dbędzie się w niedzielę, 


dnia 24 lipca o godz. 


5-ej po poł. na cmentarz katolicki (Doły) z domu żałoby przy ul. Piotrkow- 
skiej 255, Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych i znajomych. 
RODZINA. 


i ładna pani Cantel była tego wie- 
czoru w wyjątkowo dobrym hu- 
morze. Do chwili, gdy „służąca 
znajdowała się w pokoju, stara- 
ła się rozerwać męża, vpowiadając 
mu rozmaite wesołe historyjki. 
ecz, gdy zostali sami, spytała: 

Więc ? 

= e takiego ? 

— No tajny komit Opo- 
wiedz mi, za © 
— Oszalałaś chyba? Chcesz, 
bym zdradził tajemnice? Jestem 
zę słowem honoru, zastanów 


Aber Ha ad słowo honoru, że nie 
radzisz nikomu, lecz własnej żo- 
nie! Przysięgam ci, że... 

— Tak, tak, wiem 

Podniosła się i objęła go za 
szyję, stała się czułą i słodką. 

— Nie męcz mnie, i tak nicze- 
gO się nie dowiesz. 
Próbowała zagrać na jego uczu- 
Jakto-czyż to możliwe, by on 

powiedział, jej, która jesz- 
= Pa bie : przed nim nie Elh 

la i - 

Jud E sot ra pożycia, nie za 

— Zapewni 
słówką 


winnaś to zrozu 


Lecz ona — wi | rozdraż- 
niona, niż zaciekawiona, == gaje: 


— Już mnie widocznie nie ko- 
chasz, — rzekła żałośnie. — Lecz 
i ten zarzut nie wzruszył męża. 
Zaczęła się złościć, grozić zemstą. 
Jeżeli on tak z nią postępuje, ona 
mu już nigdy w życiu nic nie po- 
wie, najmniejszej historji. Niech to 
sobie zapamięta! Nic, absolutnie 
mic! — Lecz Cantel, najobojętniej 
w świecie, przeglądał papiery, nu- 
cąc zcicha. 

— Podły! — krzyknęła, widząc, 
że już i tak nic nie zyska. 

Podniósł się z krzesła i rzekł 
spokojnie: 

— jesteś bardzo nierozsądną, 
wiesz dobrze, że teraz nie mogę ci 
DAJE 

tydz 
dzie wiedział, więc Ty ant 


Nie odpowiedziała i siedziała 


więc ta złość | prosił 


na terecie całej Rz=litej następują- © fle sprawca 
lub 
przygotowanie do pozbawienia Pań-|lub narzędzie do napaści albo o- 
stwa Polskiego niepodległości lub 
araz targnięcie się lub przygoto- 
wanie do zamachu na życie lub 
zdrowje Prezydenta Rzeczyrospo= 


Deputaty węglowe dla funkcjonar- 
juszy państwowych. 


Przyśpieszone zakupy węgla dla urzędów. 


Dorocznym zwyczajem rów- 


y najmu pracy. 


I morski, kradzieże 1 wymnszenia 


b ti 
z ma” rzony 


brony. Ponadto podlegają sądom 
doraźnym sprawcy o szpiegostwo. 

Jakkolwiek nowy kodeks jest 
znacznie humanitarniejszy od do- 
tychczas obowiązujących kodeksów, 
to jednak sankcie karne tego ko- 
deksu są na ogół znacznie surow- 
sze od sankcyj dotychczasowych, 
jeżeli chodzi o górny zakres wy- 
miaru kary. 

Nadmienić należy, że jeśli ktoś 
popełnił przestępstwo przed wej- 
ściem w życie nowego kodeksu, 
sądzony zaś będzie juź po pierw- 
szym września, sąd stosować bę- 
dzie nowy kodeks, jeżeli tez nie 
będzie surowszym dla sprawcy. 


mują — wobec ciężkiej sytuacji 
przemysłu węglowego, wywoła- 
nej A jak spadkiem kon- 
sumcji, rząd postanowił przy- 
spieszyć zamówienia, dokony- 
wane zwykle w jesieni, a ma- 
jące na celu zaopatrzenie w wę- 
giel urzędów państwowych dl 
ogrzewania lokali, 


Jak słychać — p ieszone 
zamówienie rządowe, rea- 
tzpwane jest w giatu ma 
ipca i sierpnia, obejmuje 250. 
tonn węgla — dla całej Polski, 
z czego dla samej Łodzi przy- 
pada kilkanaście tysięcy tonn. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę= 
pujące apteki; A. Potasza, Plac Ko 
ścielny 10. A. Charemza, Pomor- 
ska 12, E. Millera, Piotrkowska 
46. M. Epsztajna, Piotrkowske 224. 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, G 
Antoniewicza, Pabjanicka 50. 


———— 


a c 


— Przebacz mi, maleńka, mia- 
łem dziś ważne posiedzenie. 

— Ach, tak, tajnego komitetu! 

Zaprowadziła go do swego bu- 
duaru, usiadła przy nim i zadzwo- 
niła na pokojówkę, która przynio- 
sła likiery i zakąskę. Opowiadał 
jej jak — chcąc być u niej jaknaj- 
prędzej — skłamał żonie, że idzie 
na posiedzenie. 


— Ślicznie! A teraz musisz mi 
opowiedzieć o posiedzeniu tajnego 
komitetu. 

— Ale... 


— Żadnych. „ale“, mój drogi. 
Tak mnie to interesuje... 
| zarzuciwsży mu ręcę na szyje, 
a: 


— Powiedz mi ukochany! Ja 
cię tak bardzo proszę... Ty prze- 
cież nie chcesz mnie martwić... 

— Jakie z ciebie dziecko! To 


nadąsana ze spuszczoną głową. |wcale nie jest zajmujące. Lecz nie 

Nagle spostrzegła, że mąż ubrany |chcę, się smuciła. Opo- 

jest do wyjścia, wiem ci, ale pamiętaj, nikomu 
— Dokąd idziesz? słówka o tem... : Garothier, 
— Mam ważne nocne  posie- |były minister, jest mocno skom- 

dzenie w komisji rolniczej. promitowany w poważnej aferze 
Zła, urażona, odwróciła się, gdy spekulacyjnej. Prawdopodobaje sla- 

prai ją na pożegnanie poca- |nie przed sądem. 

aw. 


* . 


Cantel szedł Śpiesznym krokiem 
ulicę i po dziesięciu minu- 


icy, po- | przez 
i więcej nie |tach znalaz? się w mieszkaniu 


nej goiandy kabaretowej, Flory 


— Tak ? a 
i jek późno, najdroższył wił 


Flora doznała o e ja. 
To ma być wszystko! też ilus 
dzie z takiego głupstwa robią za- 


raz wielkie historjel Cantel śmiał 
się serdecznie. 


KKFY "= 
— Dopiero wróciłaś? — zdzi- 
SĘ. 


wyjściu przypomniała sobie, że fes 
zaproszona do swej przyjaciółki, 
gdzie miało się zebrać kółko do- 
brych znajomych. Gdy nie p'ze- 
stawała śmiać się, spytał o powód 
tej wesołości. 

— Tak- sama nie wiem, dla- 
czego mi wesoło. 

Później rzekła niedbale. 

— Ten Grothier? Ktoby się 
tego po nim spodziewał? Z byłega 
minisira taki spekulant? Stanie 
przed sądem... Ładńa historia! 

Cantel ET na krześle. 
Kto jej to powiedział? Lecz na na- 
legania męża odpowiadała: 

— Nie mogę ci powiedzieć! Da- 
łam słowo... 

Cantel nie mógł usnąć M$, 
że żona dowiedziała się tajemnicy, 
nie dawała mu spokoju. Kto mógł 
być tak niedyskretnym? ; 

Nazajutrz rano badał żone: 

— Kto był wczoraj u twojej 
przyjaciółki? 

— Ohł Aż dziesięć osób, od- 
rzekła. — Klika z tej rodziny, pan 
Sincere, bankier Claudion, jeden 
aktor i Szymon Arme, poseł. 

Al — rzekł mąż, który zas 
czynał rozumieć, 

— Ogromnie 


miły ten twój 
kolega — dodała z niewinną se 
ką. — Odwiózł mnie do domu 
autem. Zaproś go kiedy na obiad, 
On cię bardzo lubi i m że ci byź 
potrzebny. 

Cantel zrozumi } wszysiko, 

———— 
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DZIENNIK SPORTOWY. 


Zawody 


Wczorajsze zawody piłkarskie, 
reprezeniowane na boisku WKS-u 
między leaderem kl. A., ŁTSG, a 
Strzeleckim K. $. zakończyły się 
zwycięstwem Białoczarnych w sto- 
sunku 2:0 


o mistrzostwo A klasy. 
TSG, — SKS. 2:0 (2:0). 


Gra prowadzona była £ lekką 
przewagą zwycięzcy. 

Bramki dla ŁTSG zdobyli: 
prawo-skrzydłowy Frencman 

Sędziował p. Wardęszkiewicz, 


Czwarta drużyna zagraniczna 


w Łodzi. 
Przed meczem ŁKS, — Zidenice: 


Przed tygodniem podaliśmy już 
obszerną charakterystykę najbliż- 
szego gościa ŁKS-u — S K. Žide- 
nic (Brno). Jest to zespół — jak 
donosiliśmy — twardy, zahartowa- 
ny w ciężkich bojach z zagranicz- 
nemi drużynami, o nieprzeciętnych 
walorach technicznych.  Pozatem 
zaletę drużyny jest nadzwyczajna 
szybkość, oraz częste z każdej po- 
zycji strzelanie. 

Drużyna przybywa na tornee do 
Polski w snym najsilniejszym skła- 
drie, który przedstawia się nastę- 
pująco: w Bramce Mimza dawniej 
gracz praskiego S. K. Wachoo, 
któremu walnie przysłużył się do 
pięknych sukcesów, jakie drużyna 
ta uzyskała we Prancji i Afryce. 
Rezerwówym jest Machat. Obrona: 
Lugr, najlepszy technik i taktyk 
drużyny specjalista od rzutów wol- 
nych I karnych, Myśliweczek lub 
Szkaroupka. Twarda i trudna po- 
moc przedstawia się następująco : 
Suchanek, Smolka I i Eremjasz lub 
Chlub. W lotnym ataku na czoło 
wybija się pfawoskrzydłowy Szterc, 
najlepszy gracz drużyny, będący 
również najlepszym strzelcem w ze- 
spole. Dalej w ataku zobaczymy 
repr. gracza Czechosłowacji = Vis 
dlaka, świethńego technika o typie 
naszego Nawrota, Kratochnila, b. 
gracza F, C, Lausanne (Szwajcarja), 
Smölk II b. gracza Slovanu  wie- 
deńskiego i Rulca lub Blahę. Sklad 
ten zasilony będzie znakomitym 
strzelcem — lewym łącznikiem Vese 


selym, b. graczem praskich Sparty 
i Slawii, ; 


Żidenice bowlem jako zespół | Sk 


zawodowy, zasilił swe szeregi, świe- 
tnymi graczami z różnych klubów 
tak że niewątpliwie Czesi, zapre- 
zentują nieprzeciętną grę, a ŁKS- 
owi przysporzą wiele roboty. 


Kalendarzyk na dziś. 


Piłka nożna: Boisko ŁKS-u 
przy Al, Unji, godz. 18: mecz o 
mistrz. kl. A: ŁKS Ib— Widzew. 
Boisko DOK, godz. 10.30 mecz 
o mistrz. kl. A: Turyści — PTC, 
godz. 18: mecz 0 mistrz. kl. B: 
Makabi- Sokół (Zgierz). Boisko 
Widzewa, godz. 10.30: mecz 0 
mistrz, kl. A: Orkan — Wima, 
Boisko Wimy, godz. 10.30, mecz. 
A mistrz. kl. B: Zjednoczone — 

Ur, 

Pozatem w Łodzi odbędą się 
dalsze mecze o mistrz, kl, C zaś 
na prowincji o mistrz. kl B i 
Mecze o mistrz, kl. A i B po- 
przedzą przedmnecze rezerw. 


Lekkoatletyka: Boisko Wimy 
o godz. 17-ej mecz lekkoatle* 
tyczny Wima—Makkabi. 


Gry spórtówe: Na boisku Wi- 


Długodystansowe mi- 


strzostwa Polski 
w pływaniu. 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
na malowniczo położónem jeziorze 
w Międzychodzie, oddsionem S0 
kim. od Poznania — goyan- 
sowe mistrzostwa Polski w pły- 
waniu, 

Zawody orgamizujė Unia po- 
znańska przy pomocy magistratu 
Międzychoda. 


W.K.S. — Hakoah 
3:2 (1:0). 


Drugi mecz o mistrzostwo kl, 
A, rotegrany w dniu wczorajszym 
na boisku Widzewa między po- 
wyższemi drużynami zakończył 
się zasłułonem zwycięstwem woj- 


owych. 
Bramki dla pokonanych padły 
ze strzałów Sierka | Kahana, na 
tomiast W.K 5. zdobył goole przez 
Szpałka i Kaczmarka Jedna bram- 
ka dla wojskowych padła re strza- 
łu „samobójczego“ obrońcy Hako- 
ahu, 

Zawodami kiergwat p. Busia- 
kiewicz. 


Ważniejsze imprezy 
sportowe w kraju. 


Dziś w kraju odbędzie się sze- 
reg ważnych spotkań piłkarskich. 
O mistrzostwo Ligi walczą? w Kra- 
kowle Oracóvia z czarnymi, w Ka: 
towicach Ruch s Garbarnią, w 
Siedlcach 22 p.p; z Polonią. 

Re rezańiacji pllkarska Lwowa 
wyjeżdża do Rumunji, gdzie gra 
z reprezentacją Czeriiowiec. 

Krakowie odbędą się dalsze 
rozgrywki Ligi waterpolowej otaż 
bieg kolarski Kraków — Zakopane. 

W Międzychodzie  rósegrdne 
zostaaą długodysta nsowe mistrzo: 
stwa pływackie Polski. 

W Kaliszu i Łomży odbędą ślę 
pierwsze propagandowe regaty. 

W Siedlcach 125 kilometrowy 


my, od godz. 10-ej mecze w ha- | wyścig okrężny. 


zenę o puhar Pana Prezydenta, 


Konsuma przy. aiz: ho PROGRAM RADJOWY, 


. 

Towary nabyta w jad w mieście 
naszóm domn towarowym konsum przy 
Widzawskiej Manufakturze (Roklolńsin 
M. dojazd tramwajami 10 1 16) mają 
lnt swołą nstałóną marke, zarówno poll 
wzeledem (nkośól, jak I wyjątkowej 
niskości een. 

Senasanjn wheo din mieszkańców Bo: 


dzi będzie fakt. że od poniedziałku dn. |141 8312.05 


25 linoa KONSUW nrotlamaje wyprze- 
daf poteronown, tak ża niebywale ni- 
skle do tel pary ceny towarów 


(dą | | 
femacre znacznie zródnkownanae. Ne de iz 
ga więc najimniefezej wątniiwości, te 12.10—10.16 


MA jutra wazyscy tłnervć mię będą 
Pięknych emlnoh KONGUNT, by sęk 
an bezcen nabyć pozostała w niewielkiej 
liotol towary sezonowe, jaie Obrusy do 
asrodn, ręczniki kapielowe | zwykło, 
prześcieradła, koszule sportowe Lt d 
Także wazeitia tama działy Konm 


SALA ZE SCENĄ 


| w śrófmiagef 


Zwiążek Drakarz , Nawrot X 20 


[GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIG? 


TRATR MIBJSKI: — 

TRATR LETNI „Awantura w rafju* 

TRATR POPULARNY: „Waszawa wita 

Was“, 

BAJKA: 

CAPITOL: „Gdy kobteta jeat piękna”. 

CZARY: „I. D wrót Antarktydy* IL. Zło» 
to asninńokiej przełęczy 

OORSÓ: |. Anto pancerne", I, „Dla 
tero, śm cię kocham" 

DO LUDOWY: Dama ber zasłony. 

GRAND=KINO; „Na posterunku" 

Os WIATOWY: Garsonki 1 drapacze 


nieba. 
PALACE: „Artyści” 
PRZEDWIOŚNIE: „Szyb L. 28%, 


RESURSA: „Tancerka Orchidea” 
RAKIRTA: „Kochanek o północy”. 
SPLENDID: „Afera pułkownika Rodia. 
ZACHĘTA: — 


Teatr LetniwP'arkuS taszica. |p 


Łódź. 
Niedziela, dala 24 lipca 1932 r, 
węg rear I-go poz 
n * An 
ge nay pod Krochowenmt: 
a) Msza polowa, Wręczenie 
Pałkowi urny z zie s 
pod Krokowa? e Defisda 
Sygnał ozsam s Warszawy, 
b ta Wiet: 
pia z y askie) w Kras 


05—1210 Odazytanle progra 
dzień Bitący a ".- 
omunikat meteorologiog" 


DY. 
12.15—14.00 Poranek muzyczny x parku 
Holsnów* w Łodzi w ica T PIL. 
Łódnkiej pod dyr, Seweryna Pie 
trmastl. 
` M pre pauni „Praca koe 
ya macierzy! wo — w 
dr, Z. Gariicka = urat 
1400-15 8 Przerwa. 


EEEE | |5 015 40 Koacort. 


15,40—15 52 Radjotyrodnik dla mtos 
dxisty p.t. „Co ale dzieje nn świee 
alet w opra p. J. Milewaklego, 

185—1605 Opowiadańia dla dzieci 
starssgoh: p. A „Natozyciele samor 
wara” — wygł. Ben, Hertz, 


16. 14.45 Płyty zramofonowe 


S 
DO ODNAJĘCIA, 17170 iVm lomotal prsy jmna 1 


pożyteczne* — wygł, 
prowski. 

17.00=1800 Koncert orkiestry Zw. Zaw, 
Muzyków pod dyr. Andrzeja Bromke, 


18,00—!%, „Przyroda w twórczości 
Dyk por — wygl. dr. Zygmunk 
Srweykowski, 


18,90—10,15 Matyka tafieczna z Ciechoe 
cinka w wyk. ork, Kataszka i Enrae 
ańskiewo, 

15— 10.35 Roamattości. 

19.35—1050 Skrzynka pocztowa teche 
nioma — korespońdencją bleżą 
omów! i porad techolcznych udzie 

10 p, Wacław Frenkie). 

16.60-9000 Komunikat sportowy łódze 
ki, odozytanie programa ma dzień 
następny | repertuar teatrów, 

%0.00—21,60 Koncert popularny. Wykow 
nawey: Orkiestra Pllharm, Warsz 

od dyr. Kanimierza Wlikomirakie, 
rena Cywińska-Bojanowska (sopr 
i Di Usteln (akomp,). 
w W przerwie kwadransa litoracki « 
l, 


Alaw Nałęst-Doorowołaki. 
nowe sF 4 „Bmokine*. 

21 50—22,00 Wiadomości sportowe 

s prowincji 


00-22.40 Murykk tansckna, 


Daiś I codmlatnie wiect. Teatr Let |92,40—9245 Komunikat GŁ Wojsk, 8% 


ni występuje » Ary wesołą farsą „A wan 
tura w faju*. Jest to zaktuniiwownna 


Matoorol, dla komunikacji lotate 


cze 


J 
zabawa, pełna niestychanych perypetji |22,46—2200 Wiadomości sportowe 
| przewetotych Gytonofl zmieniających 
się w pełnym niespodzianek kalajdo 
skopie, Wielką atrakoją joat wykotaw= 
ca roli głównej radcy ministerjalnego 
Dudka — Michał Znicz, 


s Warsza 


wy. 
2200—22,40 Muzyka taneczna 


Dźwiękowy Kino-Teatr Ą 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


Od wtorku dnia 19 lipca i dni następnych 


Film m życia robotników naftowych osnuty na tie powieści Jerzego Kosowskiego p. t. 


sDSZYB Lo 23” 


W rolach tytułowych Baśka Orwid, Jerzy Marr i innl. 
Nad program aktualności filmowe i wesoła komedja. 


poza O EE A PP A EE OE TP WPP TOO PY WED | EPO TYTTISTĘ ECU" IG NE A 
Początek seansów W dni powsz, o godz. 4 p. Fi” niedziele i święta o kòdż 2 p, p. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: | —1.25, 1—90 gr. 


Następny programi, 
— e 


„NARZECZONA Z LOTERII 


MI=f0 er Na I-szy scans wszystkie mielsóa po 60 
Hz królową ekranu Jeanette ą 
upony ulgowe po 75 gr ważne ha wszystkie miejsca we wszystkie dni ż wyjątkiem sobót, miedziel 1 świąt. 


ar 


Mac Donald. 


ODJ000 


Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 


FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA 


'KURS MOT 


otwierają pierwszy w Polsce 


OCYKLOWY dla pań i panów. 


Nauka na motorach solo i z wózkiem. —Informacji udziela i zapisy przyjmuje Kancelarja szkoły, Łódź, ul. Piotrkowska 111, tel. 175-35, 
aim EAA o EE O 


gossoesenocoimoocoorooeeg| Zawiad wyrobów j gieus [WARSZTAT REPERACYJNY|Digzżywę i 
Bar W 4TSZAWS k j Skór zano- al-22 Sadi Grodk edo w Łodzi | maszyn do pisa opar M hierna” 
ć galanteryjnych roo, ga, e "na "zknadzia re kas kontrolnych » zDziepnika. bosz- 


ul. Andrzeja 7. oraz wszelkich maszyn DRU- 


1080 U 


1 „1. U. ogłasza, że w dulu 2 
| sierpnia 1952 r. od 7912, 10 rano w Ło 


hè AM Pim «Wo 
wydaje J. d b oństi i 5 MoSZCZYŃS dzi przy a: 1l Listopada Nr, 102 ad KARSKICH i litograficznych AR 8 
najtańsze = ŁÓDŹ: wł. arpar Sti = jopas a naass D P p wo [SEE der 
przy kiotrkowasi ek g 3 go nia. 
najsmaczniejsze fl PULSOW" = Fnr, siria N M Rotin i) „MECHANIR” — 


vs£ukUJę pokoa 
-36 p3 TORÓW od 
Oferty pod 


Kutry, Walizy f Sakwo aże wszel- 


kiego rodzaju, Torebki damskie |" bienia 


ul. Kilińskiego Nr. 12. Teł. 221 


śnmiadumia, obiady | kolację zim- 


ak zj llsiu tuzaów| w Łodzi, 
1.0 


amskich oszacow anych na 


gocce (asia r DE DE T Ta a T 


je i gorące z 5 dań p? zi pończoch - sWraz 
wrae mę; 7 gejunków, omz $ |nistry, Piaski bagazowe, Piecaki |*un zi 4%. a akt Ar, 420. 4882 m, 4M KO do ada 

kilka różnych zup 00 wybofu co: Gli wszelkie reparacije, na miejscu odź dn. 15 lipca 1052 r. Ogłoszenie. pema. 

dziennić. — CENY ZNIŻONE, — Komornik L- NA BOROWSKI. Komornik >qdu-Lirodzkiego w Ło 

Prosimy o zwiedzenie lokalis . 2 PPTI na Las ti Rj del, wa 15, ae aż w = 
00660 Ogłoszenie. przy ul, Pustej ur, na zasadzie : PO 
05000006 415506000. è Zakład tona a PERE dekiega w Ło» |arf, P, O, Oślaszi, że w dniu 2 Udzielam lekcji 
Stolarako Tapieenskt a |d romia io 3 aa zast se 15 |an prap a "ge nionnla me, i0 GRY 

L j za ie . ` w 
Udzieiam lekcyj gry na L. MISZCZAKĄ pags nws py ni B sierpnia odbędzie sią sprzedaż z przetargu pu 


ul. 11 Listopada Nr, 53) gg r, od godź 10 rano w Łodzi przy 
Przyjmają wszelkie obstalant| ul, Zawadawiej Nr 25, odbędzie Się 
i reperacje w zakres stólarstwa ra ry O te NĄ 
i i € chomości, } cyc! ji . 
| SPEAK LE py) po steina 1 rkladajycych się z mebli. 
censch b. przystę; nych i ua uszdooWANych Da Suig. zł: 1020,= 
ju dogodnych warnokach, U 


Łó ż, dmia 19 l sca 1952 r, 
UWAGA! Gotowe moble na składzie, 


na skrzypcach 


„Frneman Zeisa Jeon w 00. stanie oraz k orep i = 
SC ię dala W Urca 16. r.  |Władomość: ul, ró Ag AE 
Kamornik L NABOROWSKI |leęwa ofie, m. 16. 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do 
administracji „Instr. Dzien. 
Łódzki* pod lt „A. i" 


| 


£omornik L NABOROWSEL 


[PLACE = 


K pama a ae a a a T a a a a a 
} KINO-TEATR 


RESURSA 


- ul Kilińskiego 123 


Ork. pod dyr. p. L. KANTORA, 


SZEWCY — 


Najtaniej nabyć SKÓRY w każdej 


można ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al, KOSCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 
Speeialność: 


detaliczna sprzedaż relówek trwałych na wodę. — 


0033804 10070%99950900%253030800 
Fabryka okuć budowlanych 


E-cia SUWALSCY 


wł. Ant. SUWALSKI 

Fabr. i Biuro: Łódź, ul. Golca 9. Tel, 209-52, 

Wykorywa zamk'. zatrzaski, klamki żelazne kute, a 

mosiądzu i czerwonego metalu, paskw je, zawiąśsy, za- 

suwy, narożniki i top od najskromniejszych do maj- 

ozd.bniejszych i przyjmu e kompletne kucia do no- 
wych budowli. 

Dojazd tramwajem Zg'erakim do luljanowskiej 

33099003900 


Pracownia obuwia ortopedycznego 


M WŁ ZAWILSKI 


Łódź 
ul. Zachodnia Nr. 52, 


—— 


w obuwia na korku 
na chorowire nogi, oraz 
Daseniej s ecjalne obuwie na wa- 
dliwe stopy w którem guzy są zuoełnie niewidoczne. -- 
Wyrób aparatów na bardzo | Otkie nogi, które zastępu 
ją obuwie na korku wracają: nodze wadliwej wygiąd 
normalny, 
Zazuaczam, iż robota moja była nagrodzona wielkim 
zlotym medalem na wystawie w Łod:i w roku 1912. 


prr 


j Zakład 
domowe, smaczne 


Obecnie. 


Stolarsko-Ta picerski 
, ST. MACIASZEK 


ul. Cegielniana Nr. 39. 


AG 


Pierwszy ras w Łodzi! 


TANCERKA ORCHIDEA 


Najpiękniejszy Poemat wielkiej MILOSCI! Wśród 


e 


TL. DZIENNIK ŁODZKI — 24 lipea 1932 r.. 


Dojazd 


Wielki äramst miłości, nienawiści, podstępu ł 


ożogi i 
TUJE się MIŁOŚC na STALI 
W rolach głównych: 


Pozostałe 7 SEZONU 
w niewielkiej ilości towary, 


jak: 


Obrusy do ogrodu 


w wielkim wyborze i ładnych deseniach 


Chustki do nosa 


w modnych wzorach i różnych gatunkach 


Ręczniki 


kąpielowe, do twarzy i kuchenne 


Prześcieradła 


w 3-ch różnych gatunkach 


Koszule sportowe 


w najnowszych wzorach i najlepszem wy- 
onaniu 


nabyć można po znacznie aiy cenach 
na naszej 


wyprzedaży 
posezonowej 


od poniedziałku, dnia 25 lipca r. b. 


korzystnie jest nabyć 


w STOKACH 


tramwajami Nr. 10, Nr. 4. 


NONDNOWO Informacje: we dworze w Stokach. CHORUM 
Wyjątkowe zniżki do 1 sierpnia. 


BART Zz” 


Następny program: 


Dziecię cyrku b 


Dziś! 
zdrady p. t 


Początek nannsów w dni powsz 
o godz. 5.30, 7,50 1 9.15. 
w soboty og- 4, w niedziele 1 
święta o g. 5, 450, 6, 7,30 1 9.15 
W soboty, niedziele 1 święta, passe 
partout prócz urzędowych nieważne, 
UWAGA!! Na pierwszy senna wszy- 
stkie młejsca po 55 gr. 


27200000000000400020000900000000000000603 


Magazyn ninwa 


własnego wyrobu 
damskiego, 
męskiego 

idziecinnego 


A. LEWANDOWSKI 


ŁODZ, 
Śródmiejska 9 


dawniej Cegielniana 24.4 


Przyjmuję obstalunki 
i rep eracje. 


994490992020009909329290P26 


0992029090990009006029H29G 


jj 


+04 
rasole, laski 


oraz wszelkie 
wyroby z drzewa, 
rogu, kości i t. p. 
wyrabia, naprawia 
Kadyński, Piotre 
kowska Nr. 82. — 


L KAL do od- 
stąpenia nada- 
jacy się na katdy 
interes sklep. 8 
pokcie z kuchną 
na Zgierskiej, 
Wiadomość w ad- 
ministracji „Dzien 
mika Łódzk'ego”, 


Nspszyciel języ- 
ka łacińskiego 
ma 15 godzia wol- 
nych. Zgłoszenia 
sub „A Z° redakcja 
„Dziennika Łódz- 
kiego. 


Doktór med. 


H. ZIOMKOWSKI 


Chorcby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 
Przyjmuje od 8—8,30 -rano od 2-ej 
do 4-ej popoł. i od 8-cej—do 9 w. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8—11 rano iod 5—8 
w. w niedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznio. 


klep frontowy 

Kilińskiego 105 
zaraz do wynajęe 
cia Wiadomość na 
miejscu. 


A SYPIALNIE. i 
brzoza róża, 
orzech, jesion wę- 

gierski garderoby, 


Dr. med. 


I TANIO wydaje 
11 Listopada Nr. 20 
etony 
przeczna o! 

p) zp m. 18, 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 
stwa wchodzące po cenach b. przy- 
stępnych ina dogodnych warunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go- 


towe meble, sypialki, st o- Pra 


łowe, oraz gabinety. 


= bj 
Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


T ZRORRONENAZAOOOCE 
CENY OGŁOSZEŃ: 


|. tirm zegranicznych a 100 proc. 
Sotin Lp nie Tuksi] zasadniczo 
zwrotu zapł 


R sdakior sacreiny | odpowiedzialny: Ryszard Manugiawicz, 


mniejsze 
tresci 


Jedyny letni Kinoteatr dźwi 


— Dziś i dni następnych. — || Początek seansów 


16. 


ogra 1d Tamascjarni 10i 


irak x dni następnych 
komedji p. t. 


Lu 
i zaopatrzony w 
codziennie o godz. 4-j po p 


budynek teatral ny, 


Za wiersz milimetrowy 1-lam. (strona 5 lam.) przed tekstem I w tekście 40 
w. za tekstem i komunikaty 30 gr.. nekrologi — 25 gr.. 

1 wiersz milim, (strona 10 łamów) 10 er, odłoszenia drobne 10 gr 
wyraz, na'mniejsze zł 1,0) 


zwyczajne 


dia szu 
szenie 50 : = kul 


W drukars ul Ojrtirzowsko * 36 


ękowy w OGRODZIE. 


„ Kochanek o 
Jannet Mac Donald i Reginaldem Denny 


12-ej w poł, Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 
=e Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cały dzień. 


ących pracy 6 gr., naj- 
IP. — U loszenia zamiejscowe O 5) uryc 
drożej Za termnowy orak oyloszeń, «omun katów i ofiar 
oszenia, nie obowiazują wydawnictwa do powtórzenia tego ogłoszenia 
UOOCODODAOOOOODODOODOJODO OOOOOOCO 


administracja nie odpów ada, 


Sty, łóżka, kre» 
densy, pokoje sto- 
towe, sprzedaje na 
raty. Zamienia sto 
larnia K. Galara, 
ul. Warszawska 16, 


Stefan Swietlik 


choroby wewnetrzne 


spec. serca i przemiany materji |tel, 251-40, 
przyjmaje 3—6, 
CIE Tp ZZ 
Południowa 25. m 


:— Dziś j dni („następnych 


północy 


w rolach 
głównych. 


zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu 


urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 


ol, w soboty, o godz. 2-sj po pol., niedziele i świeta o godz 


gr. 


za 
zą 


CENY PRENUMERATY: 


a i w Łodzi sł. 360, z odnoszeniem do domu Na rę 
ch zł 10 — Prenumeratę przerwać można tylko I go ( 15 go 
=. każdego miesiąca. = 


Wydawca. Prasowa Spółka Wydawnicza 5o z ©.» 


lub 


